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Aby „żabki" 
miały postojów 

Korespondencja 
red. Osmańczyka 

z Berlina 

pt. „ Wolny świat" 
bońskiej republiki 

GŁOS ROBOTNICZY 
Wymiana depesz między rządami 

Chińskiej Republiki Ludowej i ZSRR 
• nie ORGAN KW I Kł. POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNfCZEJ z okazji ósmej rocznicy 

zwycięstwa nad Japonią - patrz str. 2. 
NR 212 t21421 ROK IX ŁóDt, PIĄTEK 4 WRZUNIA 19S3 ROKU CENA 15 GR. 

Agencja Nowych Chin donosi: 

"' Do najtrudniejszych odcinków trasy rurociągu Pilica -
Ł6dż należy bezsprzecznie przejście przez rzeczkę Miazgę. 
ll.zeczka jest wprawdzie mała I przeskoczyć ją łatwo, jed­
nak okoliczny bagnisty grunt, tzw. „kurzawka", przyspo­
rzył niemało kłopotów ~!od ze. 

Wielki -parlament 
Przewodniczący Centralnego Rządu Ludowego Chiń­

skiej Republiki Ludowej Mao Tse - tun,11 i min;ster Spraw 
Zagranicznych Chińskiej Republiki Ludowej Czou En - lai 
wystosowali do przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR, 
G. M. Malenkowa i do m1n1stra ::;praw Zagr;micznych .lSRR 
W. M. Mołotowa depesze następu;ącej treści: 

- Z okazji ósmej rocznicy zwycięstwa w wojnie opo­
ru przeciwko Japonii, przesyl11my w imieniu narodu ch 1fl-
1klego i chińskiej armii ludowo - wyzwoleńczej serdeczne 
pozdrowienia narodowi radzieckiemu i radzieckim silom 
zbrojnym. 

młodzieży studiującej W Jatach ciężkiej wojny przeciwko agresji Imperial iz­
mu japońskiego, w walce, która doprowadziła do rozgro­
mienia imperializmu Japońskiego, naród chiński korzystał 
od początku do końca z poparcia 1 pomocy narodu ra­
dzieckiego. Znalazło to zwłaszcza wyraz w roku 1945. gdy 
radzieckie siły zbrojne przystąpiły do woiny, walcząc ra­
mię przy ramieniu z narodem chińskim. W rezultacie im­
perializm japoński został raz.gromiony, co zapewniło od­
niesienie ost3tecznego zwycięstwa. całego świata Z chwilą utworzenia Chińskiej Republiki Ludowej I 
zawarcia chińsko - radzieckiego układu o przyjażm, SOJU­
liZU i pomocy wzaiemne;. niewzruszona przyjażń między 
Chinami a Związkiem Radzieckim okrzepła i z każdym 
dniem ceru bardziej umacnia się 1 rozwija. Ta wielka 
przyjaźń stała iię obecnie trwalą rękojmią pokoju na Da­
lekim Wschodzie i na całym świecie. za kończył swe ob rady Pragniemy dodać, że braterska pomoc udzielana przez 
Związek Radziecki narodowi chińsk iemu iest ważnym 
czynnikiem szybkiej odbudowy gospodarki Chin l ich 
rozwoju na drodze planowego budowmctwa. 

Podpisany niedawno w Korei rozejm jest niewątpliwie 
nowym, wielkim sukcesem wysiłków całego obozu pokoju 
l demokracji. wysiłków, zmierzających do zapewnienia po­
koju I do zapobieżenia nowej wojnie. Ten wielki suk('es 
sprzyja! zarysowuJącemu się osłabieniu napięcia między­
narodowego na całym świecie. Jednocześnie ten w ielki 
sukces przyczyni! się do wzmożenia. wysiłków narodu Ja­
pońskiego, który domaga się nawiązania normalnych sto­
sunków z krajami Dalekiego Wschodu. aby móc udaremmć 
powtórzenie się Imperialistycznej agresji japońskiej . 

, WARSZAWA. 
- Ill Swiatowy Konrres Studentów wielki 

parlament młodziei.y &tudJuiącej świata - zakończył 
ewe obrady. Ostatme posiedzenie Kongretu odbyło się w 
nocy z dnia 2 na 3 września br. 

Gd11 „tab/cl" mają postój, opero!or, Edmund Górecki, 
1.Utącza pompę spalmowq. Po'>t1pa spalinowa nie zaatq­

pi jednak Clqg!ej prar11 „żabek". 

W ciągu siedmiu dni toczyła się na Kongresie szeroka, 
swobodna dyskusja. która stała się pc><hltawą uchwal, przy­
jętych w oototnim dniu obrad Kongres zaaprobował skład 
Rady Międzynarodowego Zw1ą~ku Studentów. c'o której 
wes-zll przedstawiciele roszczegó!nych organizacji studenc­
kich - członków MZS. Ke>ngres dokonał wvboru Komitetu 
Wvkonawczego Międzynarodowego Związku Studentów 
PrzewodniC?ącym MZS wybranv zootał - Giovanni Berlin­
guer. sekret.arzem generalnym MZS - .Tir! Pelikan. Kon­
gres zaaprobował wnioski komisji oraz led.nomyślnie uchwa­
lił opartą na tvch wnioskach rezoluc.ię 

Pogłębianie wykopów w tym Jest więc każda minuta. Dla­
łerenle - to priica naprawdę tego też należy się spodzie· 
cii:żka. Nieprzerwanie są- wać, że pracownicy Z.akładu 
czące się z ąruntu woda ~o- Sieci Elektryczne) zrobią 
jJiw1e zalewa wykop. Im głę- ws7.vstko, aby Jak najszybciej 
biej, tym gonej pracować. zapewnić „żabkom" nleprzer­
Aby mimo to roboty można waną dostawę prądu, aby 
było prowadzić. zainsta!owa- ucbronlć je od postojów. 

W~ród manifestacji zgromadzanych Kongres Jedno­
mv~lnie uchwalił „Apel III $wiat.owego Kongre.iu Studen­
tów". 

In światowy Kongres Stu­
dentów, który obradował w 
W2rszaw1e w dniacb od 27 
sierpnia do 3 września br był 

poważnym krokiem naprzód w 
walce ;tudiująceJ młodzieży 
świata o pokOJ, o pogłębienie 
przyJażnl i współpracy m ędzy 
młodzieżą rflznych kra1ow. o 
poprawi: warunków bytu i na­
ukL 

no elektryczne pompy PoPU-
1arme „żabkami" zwane. któ­
re winny nleustanme wypom­
powywać wodę. 

„Zabkl" enerirre do pracy 
czerpią z elektrowni polo­
wych, z •gregatów. Agregaty 
te są Jednak JUŻ niepierwszej 
młodości 1 prawdę mówiąc 
często zawodzą. Po•voduJe to 
"' konsekwencji przerwę w 
dostawie prądu .. Żabki" ma­
ją wówczas postoJe. woda 
bezkarnie zalewa wykop I ni­
szcząc pracę ludzką. opóżma 
termio wykonania robót. 

Tak było dotychczas Obec­
nie zaluga znalazła wyjście z 
tei sytuacjl Obmyślono spo­
sób zapewniający kon:eczn11 
nieprzerwaną pracę „żabek". 
Zamiast ma1ących często de· 
fekty agregatów postanowio­
no prąd do poruszania pomp 
czerpać z li.mi wysokiego na­
pięcia. Zwrócono su: w teJ 

Pomimo irudn.yrh waru11kótr, bl"llgada Piotra Zieliń­
skiego układa rury w dokona•111m iu.i wykopie. Zapew­
r;ienie ciągle; pracy • .żabek" vri11~piesz11 montaż rur. 

W obradach Kongresu ucze-
1tniczyll przedstawiciele or­
ganizacji studenckich zarówno 
należących, Jak 1 nie należą­
cych do M:ZS sponad 100 kra­
j ów oraz przedstawiciele m­
nycb międzynarodowych or­
ganizacji młodzieży studiuJą­
cej . Obecni by li pr zedsta wic1e­
le Swiatowej Rady PokoJu, 
SFZZ. SFMD. SFDK oraz wy­
bitni naukowcy, przedstawi­
ciele świata kulturalnego 1 
wielu kraiów. 

aprawie do Zakładu Sieci 1---------------------------
Szeroka, swobodna wymta· 

na poglądów. Jaka mtała mieJ­
sce podczas dyskusji na se­
sjach plenarnych 1 poo;1Pdze­
nlach komisji., stała się pod­
stawą ważnych uchwal po­
wziętych przez Kongres: rezo­
lucji I apelu ll1 Swiatowego 
Kongresu Studentów. 

Elektrycznej Łódż - Miasto 
ktory przystąpil JUŻ do prze­
prowadzania instalacjl 

Roboty mstalacyJne należy 
'edn11k przyśpieszyć. Do :Con­
ca września br. prat'e oa 
Miazdze muszą być zgodnie z 
plAnem całkowicie zakończo­
ne. A do tego jeszcze wiele 
potrzeba. Należy wykonczyć 
wykopy. ułoiyt brakuiące ru­
ry i wyrównać teren. Dla lu­
dzi tego odcinka trasy cenna 

Rada Bezpieczeństwa 
odrzuciła wniosek 
pai1.Stw arabskich 

i azjatyckich 
NOWY JORK, 3. 9. 

Rada Bezpieczeństwa od­
rzuciła wniosek grupy 15 
państw arabskich i azjatyc­
kich. domagaiących się, by 
Rada rozpatrzyła sytuację w 
Maroku w związku z ostatni­
nu posunięciami Francji w 
tym kra,1u. które, jak podkre­
ślili autorzy wnioslm, zagra­
żają pokojowi i bezpieczeń­
stwu międzynarodowemu. Za 
umieszczeniem wniosku na po­
rządku dziennym Rady głoso­
W3IO 5 panstw - Pakistan, 
Liban. z,v1ązek Radziecki. 
Cbile. or:iz przed$tawiciel kli­
ki kuom intangowskiej, prze­
ciwko-Francja, Anglia, USA, 
Kolumbia i Dania; • Grecja 
wstrzymała się od głosu. 

Stosunki 
włosko­

jugoslowiańskie 
LONDYN, 3. 9. 

Jak podaje agencja Reute­
ra, JUgc>słowiański wicemini­
ster Spraw Zagranicznych. Be­
bler, przyiął w dniu 3 bm. 
przedstawicieli dyplomatycz­
nych USA, Anglii i Francji w 
Belgradzie. omawiając z nimi 
sytuacj ę, jaka się wytworzyła 
w związku z napięciem s to­
sunków jugoslowiań~ko - wło­
lkich w kwestii Triestu. 

• * • 
Jak donosi agencja Reuter.a. 

w czwartek w ieczorem Jusio­
.sławia wystosowała tr7.ecią w 
ciągu trzech dni notę do rzą­
du włoskiego, w której prote­
stu.ie przeciwko przerzucan iu 
wojsk włoskich w kierunku 
sranicy juł(osłowlańskiej 

Szyka11y • 
I 

wobec partii demokratycznych 

w· Niemczech zachodnich 

Kongres przy i11l również u. 
lecenia dla dalszej dzialalnusct 
MZS. opracowane przez po­
~zczególne komisje kongreso­
we. 

Kongres jednomyślnie za. 
BERLIN. 3. 9. aprobował skład Rady M1ędzy-

W walce wyborczej, jaka toczy się obecnie w Niemczech I narodowego Związku. Studen­
zachodmch. władze boń9k1e P'.>Oługują się metodarru repre- tów. do któreJ w mysi statutu 
SJi I terroru wobec partii demokn1tyczoych i organizacji weszli przedstawiciele. po­

szczególnych organizac.tl stu. 
masowych. jenckich Również iednomvśł-
Minlster policjl w rządzie przykładem" miał być wyrok nie wybrany został Kom itet 

bom.kim, Lehr, otwarcie przy- wyciany przez sąd ~pecjalny w Wykonawczy MZS z Giovan-
znał, że podejmowane są kro- Bremie na 6 patriotów, któ- nim Berl!nguerem jako prze­
kL w celu uniemozliwiema 1·7eh „wma~ polegała na tym, wodniczącym na czele. 
kampanii wyborczer Komunis- ie kolportowali afisze przed-
tycr.nej Partii Niemiec, Związ- ~yborcze. 
ku Niemców W dlczących o 
J<'dność, Pokój I Wolność, 0-
gólnoniemieckiej Partii Ludo­
wtJ i „Wolnego ~wiązku so. 
CJalnego", tj partii, które wal­
~zą przedwko antynarodowej 
polityce Adenauera. 

Te środki policyine były jed­
nyn: z wielu aktów odwetow­
ców bonsk ich, obliczonych na 
zast.ra~zenie organluicji' dc:mo:. 
kra tycznych. 

ReakcyJne partie bońskiej 
koalicji r7ądowej nie coraią 
~ię przed niczym. b.v 6 wrześ-
1•ia - w d7.1eń wyborów - o­
s~ągnąć pożl!dane dla siebie 
w·vnik i. Prasa notow<1ła takty 
,c;onfiskowania przez policję 
bonską matenałów wyborczyt'h 
partii demokratycznych , are­
>.~towanta osób kolportuj~cych 
program wyborczy KPD i za· 
myk.ama takich dzienników, 
1qk organ parth komunistycz­
nej w Essen „Neue Volkszei­
tung" I dziennik „Volkse<"ho". 
Wladn! policyjne wydawały za­
kaz zwoływania ~neców przed­
wybClrczych partii I organu.a­
cj1 demokratycznych. 

Policja Lehra patrzyła przez 
pa lce na organizowane przez 
m lod ych faszystów napaści na 
y.riece przed~borcze partii 
demokratycznych, a często n.a• 
wPt udzielała Im Pomocy. 

Jak &twierd7.a prasa. rów­
n•ei aparat sprawiedliwośCi 
rządu adenauerowsklego ak­
tywnie uczes tniczy w torpedo· 
y, aniu kampanii wyborczej po­
koju~ch I patriotvcznych .sił 
w Niemczech zachodnich Od 
chwili rozpoc7.ęcia kamp~nil 
w~borctej t.vsiace patriotów 
wtrąconych zostalo do więzie­
nill. 

W opinii władz zachodnio-
n.lemiec.kich „zastras:wijącym 

Sąd specjalny w Dortmun­
dz,„ skazał na 15 miesięcy 
'Więzienia bojowników o pokój, 
P.iula Schneidera, Bruno Ho­
nPmanna, Johana Zambo I Jo­
sepha Kei.sera za kolportowa­
nie ulotek, zawierających pro­
:i:-0zycje rząd u i Izby Ludo­
we] NRD w sprawie wszczęcia 
r..,zmów ogólnoniemieckich 
Do chwtll obecnej w Więiieniu 
zn„jdują się: Oskar Neuma!Ui, 
Kbrol Dickel, Jupp Angen· 
forth 1 lnm patrioci, k:tórzy z 
ram.1enia KPD kandydują do 
B11ridestagu. 

Adenauer atakuje równleż 
SPD I związki zawodowe. Za 
i:irzyklad może po.służyć re­
akcja rządu bońskiego na ha· 
sio wyborcze zachodnio - nie­
mie<:kich zwlą7.ków zawodo­
wych - „ Wybierzemy Bundes­
tag o lepszym składzie!". Za 
poś:-edn!ctwem ministerstwa 
porzt, Adenauer uniemoiliwil 
roz~ylanie wyborczych mate­
r'ałów zwlazków zawodowych 
w Niemczech zachodnich. 

Zgodnie z reakcyjną ustawą 
o "regulaminie dla przed.<ię­
bicrstw", wszystkim przed­
stawicielom rad zakładowych 
grozi zwolnienie, jeśli w za­
ktad.ach pracy prowadzona bę: 
dz1e agitacja przedwvborcza 
na rzecz partii demokratycz­
nych. Wy\fano ostry zakaz 
ro?powszechniania odezwy 
pnedwyborczej za<'hodnio-nie­
m1Pckich związków zawodo­
wYCh. 

Siły patriotyczne w Niem­
c1ech zachodnich wbrew prze­
śbidowaniom I represjom pro­
wadzą konsekwentną walkę 
przPciwko klice bofaklej 
o zjednoczone, demokratyczne, 
roi..łuJące pakój Niemcy. 

Konflikt 
w łonie rządu 

francuskiego 
PARYZ, 3. 9. 

Dnia 3 bm. podał się do dy­
misji minister do spraw Ra­
dy Europejskiej w rząd:iae 

francuskim Francols Mitter­
and, uchodzący za zwolennika 
„lewego skrzydła" partii ra­
dykalnej. Decyzję swą, jak 
podaie prasa, Mitterand po­
wziął po półtoragodzinnym 
posiedzeniu rządu, w czasie 
którego zarysowały się mię­

dzy nim a pozostałymi mm1-
strami poważne rozbieżności 
co do dalszej polityki rządu 

wobec Tunisu i Maroka. Bez­
pośrednią przyczyną dymisji 
mialo być mianowanie byłego 
współpracownika marszałka 
Juin, przedstawiciela Francj i 
w Maroku, Pierre Voizarda 
na stanowisko rezydenta ge­
neralnego w Tunisie na miej­
sce generała Hauteclocque'a. 

Według „Franc Tireur", 
Mitterand miał oświadczyć na 
posiedzeniu rządu: „Voizard 
jest czlowteklem marszałka 
Juin I w Tunisie dokona ta­
kiego samego zamachu. jakie­
S!O dokonano w Maroku. Je­
żeli Vol1.ard zostanie miano­
wany, podam się do dymisji" . 

„France So ir" wyraża po­
gląd. że dymisja Mitleranda 
może spodować znacz.ne trud­
ności dla rządu. 

A pel . 
Ili Swiatowego Kongresu Studentów 

My, prudsławlclele studentów n wszystkich stron 
śwł&ta, zebrani oa Ili Swlatowym Koogresie Studentów w 
Warszawie, omówiliśmy w toku swobodnej dyskusji i wy­
miany poglądów nasze wspóloe problemy I opracowaliśmy 
program łeb rozwiązania. 

Przybyliśmy s różnych krajów, mamy rozmaite wie­
nenia I poglądy. Mlędz;v nami są konserwatyści l libera­
łowie. socjaliści I komuniści, katolicy i protestanci, prawo­
sławni I muzułmaole, 

Ale róiolee w naszych poglądach I wlen.enlach nie 
pneszkodzlły nam w oslągolęcłu Jednomyślności I porozu• 
mienia w wielu powatnych problemach iycla I nauki stu• 
dentów. w sprawach ruchu studenfkle10. Jesteśmy całko· 
wicie przekonani o konłerznoścl wzmożenia walki wszy't· 
kich organizacji studen<"kkh należ11cych do MZS, łako te:l 
I tych. które nie 511 człuokaml tej organizacji, o zaspoko­
jenie potrzeb I żl\dań studentów. 

Witając nrysuwujące się osłabienie napięcia mlędT.y­
narodowego. wzywamy wn:vstk1e organizacje studenckie 
1 studentów całego łwiata do aktywnej walki: 

- O zapewnienie studentom stypendiów I domów 
akadf'mickit'h. pomocy naukowych, o obniżenie opłat &a 

•ludia oa wytszycb u<'zelniach; 
- o zapewnienie wykładania w Języku oJezystym, prze-

ciwko rasowej I wszelkiej innej dyskryminacji; 
- o zapewnienie pracy ab„ruwentom wyższych uczelni: 
- o wuloośll dział ula orgaolzacJt studenckich; 
- demokratyzację nauczania. przeciwko młłllar7• 

zaeJI wyż"z;vcb uczelni I propagandzie wujeooeJ na wyt­
szych oczełnlach, przeciwko zaszczepianiu nienawiści raso­
weJ I narodowej. 

Deklarujemy swoją solldarnośó z walką studentów w 
krajach kolonlałnycb I zaleinych, I wzywamy wszystkie or­
ganizacje studenckie do ud:r.ielenła Jak najszerszej pomocy 
studentom łych krajów w Ich walee o wolność i niepodle­
głość. o lepsze warunki tycia t nauki. 

Na oaszym Kongresie postanowlłlśmy wzmóc między­
narodowi\ współpracę studeotów w dziedzloie ośwla&y, kul­
tury 1 sportu oraz rozszerzyć wzajemną wymlaoę delegacji, 
zespołów kulturalnych I sportowych, wystaw I łllerałury, 

Biorąc pod uwagę oświadczenia narodowych związków 
studentów Anglii, Francji, Szkocji. Szwecji, Norwegi!, Da­
nii I Innych krajów, wyrażające pragnienie współpracy w 
dzlalalnoścl MZS w takich dziedzinach Jak wzajemna po­
moc studentów, sport, turystyka, dzlalaloośc kulturalna, 
wymiana delegacji Itp„ Kongres zdecydował ostanowlc ka­
tegorie członkostwa stowarzyszonego. Stwony to możłlwnścł 
Jesz<--ze ściślejszej współpracy wszystkich organizacji stu­
denckich. 

Jesteśmy w pełni przekonani, ie nie ma przyczyn do 
rozbicia światowego ruchu studenckiego, ole ma przeszkód 
nie do pokonania oa drodze do umacniania jedności I przy­
jaźni studentów całego świata. Zostało to ponownie stwler­
dzooe z nową siłą przez uczestników naszego Kongresu -
przedstawicieli studen&ów 106 krajów. 

Miliony prostych ludzi wszystkich krajów tyją Jedn­
myślą. Jednym pragnieniem - utrzymać pokój, umocnić 
przy Jaźń między aa.rodami. 

t.ącz;\c się s głosem narodów świata, uczestnicy Kon­
gresu zwracają się do Was, 9tudenc1 I studentki z we:r.wa­
oiem, abyście domagali się przeprowadzenia rozmów na 
temał spornych problemów międzynarodowych. Naszej 
nauce, naszej pracy I naszej przyjaźni niezbędny Jest po­
kój na całym świecie. 

Studenci wszystkich krajów! 
Połączmy oasze w.vsłlkl dla zaspokojenia potrzeb stu­

denckich, dla nmocnlenla przyjaźni 1 współpracy studeotów 
całego świata. 

„Dzień Polski" 
na Targach Lipskich 

BERLIN, 3. 9. 

Na Międzynarodowych Tar­
gach Lipskich obchodzono 
dnia 2 wrześma „Dzień Pol­
ski". Z tej okazji, na zapro­
szenie szefa polskiej misji dy­
plomatycznej w NRD, amba­
sadora Jana Izydorczyka, 

granicą pokoju na Odrze 
Nysie, kroczą naprzód po dro­
dze pokojowej współpracy, w 
oparciu o przyjatń i pomoc 
potężnego Związku Radziec­
k iego, stojącego na czele wiel­
kiego obozu demokracji, po­
stępu I pokoju. 

Niech żyje wieczna współpraca między Chinami a 
Związkiem Radzieckim w imię slusznej sprawy obrony po­
koju na Dalekim Wschodzie i na całym świecie! 

Przewodolczący Centraloego Rządu 
Ludowego Chińskiej Republiki Ludowej 

MAO TSE - TUNG 
Premier Państwowej Rady Administracyjnej 
I Minister Spraw Zagraolcznych Centralnego 
R1ą,du Ludow«:go Chłń~kiej Republiki Ludowej 

CZOU EN • LAI 

Agencja TASS donosi: 
Przewodniczący Rady Ministrów ZSRR, G. M. Malen­

kow i minister Spraw Zagramcznych ZSRR. W. M. Moło­
tow, wystosowali do przewodniczącego Centralnego Rządu 
Ludowego ChińskieJ Republiki Ludowej towarzysza Mac> 
Tse • tunga oraz do premiera Pal'lstwoweJ Rady Adm1m­
stracyjneJ i ministra Spraw Zagranicznych Centralne~o 
Rządu Ludowego Ch1ńsk1ei Repubhk1 Ludowej, towarzy­
sza Czou En - laia następującą depeszę: 

- z okazji ósme1 rO<'znicy ~yc1ęstwa nad militaryz­
mem japońskim przesyłamy życzenia Centralnemu Rządo­
wi Ludowemu Chińskie} Repubhkl LudoweJ. chuiskrm si• 
łom zbrojnym I wielkiemu narodowi chińskiemu. 

Ofiarne wysiłki narodów Chin I Związku Radzlec_k~egc> 
oraz Ich sojuszników zapewniły to zwycięstwo I umozhwi­
ly przywrócenie pokoiu na Dalekim Wschodzi~ Je~te~my 
przekonani, i:e wielki sojusz I braterska przyiazń narodllw 
Związku Radzieckiego I Chińskiej Republiki Ludowe] bę­
dą rówmeż nadal niezawodną ostoJą zapewnienia poko u 
i bezpieczeństwa na Dalekun Wschodzie oraz utrwalenia 
pokoju na całym świecie. 

Niech żyje wielka I niewzruszona przyjaźń Ch ińskiej 
Republiki Ludowej i Związku Radzieckiego! 

Przewodolnący Rady Ministrów 
G. M. MALENKOW 

Minister Spraw Za.graniczn~·cb 
W. l\I. MOl:.OTOW 

ZSRR 

ZSRR 

Delegaci woj. łódzkiego 
wy,jeżdiają dzhdaj 

na Krajowy Zjazd Przodu!ących Chłopów 
W dnJu dzisiejszym, o godzinie 9, wyjeżdża z dworca 

Łódź-Kaliska 223-osobowa grupa chłopów z naszego woje. 
wództwa - delegatów n.a Krajowy Zjazd PrzC>duJących Chło· 
pów do Szczecina. Delegaci wiozą ze sobą chlubne meldunki 
o wykonaniu przez chłopow WOJ. łódzkiego planu obowiąz­
kowych dostaw zboża dla państwa za rrue6iąc s1erp1eń. 

W wyjeżdżającej grupie 
zna1duje się wielu chłopów 
odznaczonych krzyżami zasłu­
gi za wzorowe prowadzenie 
gospodarki. stale podnoszenie 
produkcji rolnej I za sum 1en­
ne wypełnianie obowiązków 

Wszyscy delegaci, którzy 
wy1eżdżają na Zjazd, po za­
kończeniu jego obrad wezmą 
udział w uroczystościach o­
gólnopolskich dożynek. 

W dniu dzisiejszym o godz. 
17 wyjedzie dalsza grupa chło­
pów, którzy reprezentować 
będą woiewództwo łódzkie na 
centralnych dożynkach. Wień­
ce dożynkowe, pomysłowo 
wykonane plansze I wykresy 
zapoznają uczestników doży­
nek z osiągnięciami wsi łódz­
kiej w walce o podniesienie 
plonów, o ~iększenle pro­
dukcji hodowlanej, o polep­
szenie życia pracującego 
chłopstwa. 

Uwaga, 

szachiści! 
Wszyscy szachiści sza• 

chistkl zrzes~eoi I oinrzesze­
oi biorą udział w I Bl:vska­
wiczoym Turnieju Sza~ho­
wym redakcji „Gło~u Rohot­
nlczego", Re.dy Głównej ZS 
„Włókniarz" I Sekcji Szacho­
weJ t.KKFI 

przybyl! w celu zwiedzenia 1--------------------------­

Turo! eJ rozpoczyna się 6 
września (ołcdzlelal w hall 
Włókniarza na Widzewie. ul, 
Armil Czerwone.i 82, o goozi· 
nie 9 rano. Dojazd tramwaja­
mi 10 I 18. Na miejscu przyJ­
mowaoe będą jeszcze dodat• 
kowe zgłoszenia. Każdy u­
czestnik &urnleju obowiązany 
jes& przynieść ze sobą szachy 
I s1,aehownicę. pawilonu polskiego liczni 

przedstawiciele kól polityt'z­
nych I gospodarczych NRD, 
przedstawiciele sfer handlo­
wo - przemysłowych Niemiec 
zachodnich i zagran icy oraz 
korespondenci prasy niemiec­
kiej i zagranicznej. 
Gości powital ambasador 

Jan Izydorczyk, następnie za­
brał głos szef delegacji rządo­
wej PRL na Targi Lipskie, 
minister Przemysłu Lekkiego, 
Eugeniusz Stawiński. 

„Dzień Polski" na Targach 
Lipskich posiad<> szczególne 
znaczenie .- stwierdzi! mów­
ca - stanowi bowiem wy­
raz zacieśniania więzów 
współpracy gospodarczej mię­
dzy Polską a Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną . Ta 
współpraca wzmacnia przy­
jaźń między narodami polskim 
i niemieckim. które. złaczone 

9 • I IO bm. 
w hali Włókniarza na Widzewie 
1łystępy artystów chińskich 
Po wspaniałych występach 

w Warszawie i Gdańsku przy­
będzie do Łodzi Zespół . Pieśni 
I Tańca Chinskiej Republiki 
Ludowej. Artyści chińscy 
przyjadą do Łodzi 8 bm. I za­
bawią w naszym mieście 3 
dni. W hali Włókniarza na Wi­
dzewie odbędą stę dwa kon­
certy zespołu: 9 1 10 bm. o 
godz. 19 . 

klasycznej opery chińskiej 
sztuki nowoczesnej. Program 
zawierać będzie kilkanaście 
numerów. 

Bilety na koncerty arty­
stów chińskich w cenie od 3 
do 15 zł, sprzedawane będą 
począwszy od 5 bm. przez wy­
działy kulturalno - ośwrnto­
we ORZZ i Zw Zaw. Włók­
niarzy na zgłoszenia rad za­
kładowych związków branżo­

W repertuarze zespołu znaj- wych, oraz przez Zrzeszenie 
duje s i ę wiele na1różniejszych Studentów Polskich. Pęwna 
form artystycznych z zakresu część biletów znajdzie się w 
pieśni i tańców ludowych, • sprzedaży „Orbisu", 

ł 

Już wkrótce 
ogłosimy regulamin 

II wielkiego 
konkursu 
„Głosu Robotniczego 11 

pt: 

„Co wiesz 
o Kraiu Rad?" 



' 
GŁOS ROBOTNTCzy 4 wrześnła 1953 r. (nr 212) 

Repatriowani 'jeńcy Przerł wvborami ~achndnirh Pod rzadami kapitalizmu 

demaskują 

ameryl<ańskie zbrodnie 

Utorować drogę do utworzenia 
zjednoczonych i pokojowych Niemiec 

K d t 
PEKIN, 3. 9. 

orespon en Agencji Now:ych Chin donosi z Kaesongu: 
Repatriowani z WYJPY :icożedo koreańscy jeńcy wojenni 

eskar~yll woiska a.merykansk1e o użycie 10 •ierpnia bomb 
chemicznych przeciwko 6-00 ieńcom, którzy znajdowali #U~ 
w sektorze nr 2 ob~zu nr 15. 

Przemówienie M. Reimanna 

, 33,400 PONADPLANOWYCH PAR 
OBUWIA OPUSCIŁO TASMY MON· 

TAZ.OWE 

' W tych dniach uloąa Radom. 
akl~k Zakładow Obµwla ul<onczyła 
r•tłiucjf sw~qp iiłuqool<reaoweqo 
zobowiązania, pod1cleqo w kwoet. 
nlu br. Zakłady te wy><onaly o '4 
młeał11.ce wcześniej nit prz•w1dy1 
Walp ZoPOWll\Un•• - U.40CI par 
obuwia ponad plany moesl~c;tne, 
z czeqo około 30 proc. x surowe.a 
zaos%catdzo"eqo prze2 bryq•dy 
sztan~•rów w wyd„ale manipula­
cji, 

1,,27 NOWYCH IZB 
14łESZl(ALNYCH PRZEKAZANQ 
W SIĘfłPNIU LUt>ZIOM PRACY 

W WOJ. STAl.INOGROOZKIM 

W woj. stallnoqrodzklm nl•mal 
c.odz1en11ie rodziny robotn1cz1 
praenoszą 111 z caasnvcti. J>Q.io~­
wl1111ych l'fl)eleme'1tarn1e)uych U· 
rz.d;-c::eń h1qien1cznych pom1esz. 
cz~n, budowanych w okresie Ma· 
pltalistyczr1ym, do npwych, Jaa· 
nych I ictre>wycfi mi„zk.a(I. W 
5ierpnlu br, oddanych zostało w 
woj. stalinoqrodzklm do uzytku 
luiizl pracy dalszych 1.927 izb 
mieszkalnych. 

STRAJK ELEKTRYKOW 
W ANGLII 

J k d l . B~RLIN, :U, 
Il onMi i Duesse derfu a:en~Ja DN, przewodntcz"cy Komunistycmej Partii Nlem!ec 

Repatriowani jeńcr Col In 
Czer, Coi Czin Sun i Kim Kuk 
lon, którzy znajdowali się na 
wyspie Kożedo w sektorze są-

(KPDJ, ~a" Re mann, wygłosił pnemówienie, w którym zwrócił się do wyborców zacpoo­
n~o-n!emieck!ch z apelem, aby głos1.1ją~ w dniu 6 września utorowali drogę do utworzenia 
ZJednocl.onych, n ezawlslych i pokojowych Niemiec. 

Apel 
przewoanicząc eua 

siadującym z sektorem nr 2, 
oyli świadkami tego faktu. 
Według słów Coi Cz.n Suna, 
l O sierpnia GOO jeńców północ­
no - koreańskich., znajduJą­
cych się · w sektorze nr 2, 
zwrócilo się do wład7. ame­
rykańskich z prośbą, aby u­
możliwiono im spotkanie z 
kore;ińskimi i chińskimi O 'I ' ' l ' ' 
przedstawicielami Czerwonego go OQillCffilCC 'lteJ 
Krzyża oraz zażądali zwolnie­
nia i repatriowania jei'ica -
żołnierza koreańskiej armii 
ludowej Pak Sen Hena, któ­
rego Amerykanle osadzili w 

Parlii Ludowej 
BERLIN, 3.9. 

tajnym miejscu odC>sobnienia. Jek donos1 ,.; Bonn agencja 
W odpowied~i na te żądania ADN, przewodn.iczący 011ólno­
w tym samym dniu o godz.i- niemieckiej Partii Ludowej 
nie lS około 300 uzorojonych <GVPJ dr ·Heinemann, wysto­
żolnierzy amerykańskich w sowa! w związku ze zbliżają­
maskach gazowych okrążylo cym się term nem wyborów, 
sektor obozu. Część żolnierzy apel do ludności Niemiec za­
amerykańskich pod dowódz- cllodnich. W apelu tym Heine­
twem majora wtargnęła na mann podkreśla decydując~ 
teren sektora I obrzuciła jeń- dla przyszłości narodu nie­
ców woiennych bombami che- mieckiego znaczenie wyborów, 
micznymL Jeńcy ukryli 1,ę któn: oc\l:>~ą się 6 września. 
natychmiast w żelaznym ba- Wojennej poi tyce rządu boń­
raku i zasłonili okna prześ- ski ego pn:eci wstawia on poko­
cieradlamL Wówczas żołnierze jową, zmierzającą do zjedno­
amerykańscy podpalili przy I czenia Niemiec, politykę Ogól­
pomocy m10taezy ognia prze- noniem1eckiej Partii Ludowej. 
ścieradła I zaczi:li wrzucać Dr He'nemann podkPeśla, że 
bomby chemiczne do baraku. jedynie w drodze rokowań i 

Co! In Czer przytoczy! sio- porozumienia mogą pow11-t!lć 
wa jednego z rannych jeńców , demokratyczne, pokojowe, 
który oświadczył, że Amery-
kanie użyli ogółem około 900 zjednoczone Niemcy. Kto nie 
bomb łzawiących, duszących i chce rokowań, ten pragnie roz­
żrących. 550 jeńców odniosło bicia Niemiec - głosi apel. 
obrażenia, a trzej spośród GVP nie chce ani rozbicia 
nich, w tej liczbja Kim Len Niemiec, ani wojny. 

Max Reimann przypomniał Mait Reimann podkreśli! ko-
o nlezllczonycll ofiarach i nie- nlecznoić utwcr~enia silnej 
wypowiedzianych clerpien ac!). frakcji parlamentarnel KPD 
jakie przyniosły Niemcom ł 
dwie wojny światowe. w nundestagu, w celu · ok el­

znania niemieckiego military-
Taka katastrofa narodowa 

nie powinna się nigdy powtó­
rzyć - ośw·adczył Max Rei­
mann. Jeśli taka katastrofa 
;iowtórzy sil: kiedy]rnlwiek -
będzie to równoznaczne z za­
głada Niemiec. Powinien o tym 
pamięt3ć każdy wyborca, od­
dając swój głos w dniu 6 wrze­
śnia. 

Max Reimann p<><ikreślil, te 
nąd Adenauera fftoi n• pne­
~i;kodi;ie osiągnięciu prr.ez na. 
ród niemiecki dobrobytu l 
szczęścia. Obalenie rządu Ade­
nauera i zapewn'enie partii 
komunl~tycznej silnej pozycji 
w nowym Bundestagu - oto 
ca powinno być: wynikiem wy­
~orów. 

zmu i taszyzmu, które przygo­
towują zagładę, w celu poloże­
nia kresu przymusowej rekru­
tacji młodzieży niemieckiej do 
arm' i najemnej, w celu przy­
wrócenia przewidt.ianycłl przez 
kohstytucję praw narodu. 

W zakończeniu przewodni­
czący Komunistycznej Partii 
Niemiec oświadczy!: 

„Każdy wyborca nle1Y1leclp, 
oddając twój głos w clniu O 
wrzeinia, powinien myśleć o 
samym sobie, o swych dzie­
ciach, o ,swym ognisku dome>­
wym i o doświadczeniu zdi;>­
bytym przer: naród w c.ągu 

ubiegłych 50 lat". 

„ Przemówienie dr. Gerecke 
na wiecu w Finsterwalde 

BERLIN, 3.!>. 

Jak donosi agencja ADN. b. wicepremier l minister rol­
nictwa Dolnej Sąksonii dr Gereoke, przemawiąjąc na wiel­
kim w·ec:u w Finsterwalde, zwrócił się do wyborców w Niem­
czech zachodnich z gor'lcym apelem. aby w dniu 6 września 
glosowali przec1w1'0 koalicji adenauerowskiej ! umożliwili 

w ten ąpoiiób utworzen.e rządu, który przywrócilby jedność 
Niemiec. 

• 
Czu I Kim Sl.lk Czun, :i:m"arli. 

Kim Kuk Ion ośwlaqczyl, że 1-----------------------------l 
Wlo.-hy 

Jale dono•I iazlennlk „Manche· 
at•r Guąrdianu, w fabryce SP„:tO· 
tu elektrotechnlczneqo „Sł1aPlet 
Estate" w pobliżu Man~he&lerµ za. 
atraJkowąło 1 CJI) "lektrykow na 
z:n•k protestu przeciwko z.woln1e. 
nn,1 z pracy jedneqa i. mechan1· 
ków, 

po tygodniu Amerykanie 
przysłali do obozu kolumnę 
samochodów I wywieW 
wszyst~1i::h jeńców z tego sek­
tora w nieznanym krerunku. 

Z frontu 
Musimy pn:eciw$tawić si~ 

Planom zmontowania tzw. „eu. 
ropeiskiej wspólnoty obron• 
nej", której uLworzenię prze­
widują miiitarystyczne ukla~ 

dy zawarte w Bonn i Paryżu 
- ośw·adczył dr Gęrecke. Tyl. 
!to oszc;i:er1:y mogą twlerdzit 
po notach radzieckich i po po. 
rozumieniu zawartym ostatnio 
w Moskwie, że Wschód ma ja • 

Slra.ik 
w obronie 

Dzl„nnlk podaje, te w fabry~e 
wstrzymana zo5tala W5a•lka pra· 
ca. 

BUNT GŁODUJĄCYCH 
CHŁOPOW W BRAZYLII 

.... „Urz~dy" 
do zwa1niania 

vvalki o plan towarzyszy 
Wrzt'l&iell t.o ostatni miesią<: Ul kwartału czwarte,p ro- kieś agresywne zamiary. Prze-- RZYM, s. 9. 

ku Planu 6-letniego. Zwyci(;slde zrealizowanie zadań sierp- ciwnle, na Wschodzie jest wiei- w dniu 4 wrze1;ma w całej 
Jak donosi dzlen"lk br.azyllJ· 

al<I „lmprensa Popular", 1.500 Qłe>­
dujĄcych cfilopów 1,zaatakowato" 
rn1asto Cascavel w stanie Seara,, 
usiłując zdobyć. sobie tywnoae. 
Dziennik za~nac::z:a. te w st;1n1e 
Se•ri!!, nawiedzonym klęską au· 
szy, tysiące chłopow znalazło się 
bei tadnych ś.rodkow do życoa. 
tym bardziej te robotv pu­
bliczne zostały wstrzyman•~ 

zbrodniarzy niowych wbowiązu1e załogi wszystkich zakladów do jeszcze ki obóz pokoju, który chce za- prowincji Tarni odbędJ.ie d~ 
WOJ" en nyt•h bardziej wzmożonej wa Ilu o plan w bieżącym miesiącu. leczyć drogą pokojowej, twór. ~·-godzinny .strajlc we ws11:yst­

Osiągnięcie tego uzależn\one jest od dalszego usprawnieni.ą czej pracy ciężkie rany zada- kich :>.aklad11ch metaJurgicz-

BERL 
• 

1 
„ ne przez wojnę. Dlatego też h M t I t t · 

IN, „. 9. organ.zaC)1 pracy, a przede wsz~stklm wprowadzenia do pro- apel nasz powinien być usł)"- rwc · e .a owcy ząpro ~ µ.111 
J ,_ d I B J dukcJi przynaimmej cz„śc! pos1adanycll rezerw. I szany "" N1·emczech ząchod- w ten sposób przeciwko zwoł-

11" onos z onn agenc a ~ ·• · ni1miu z pracy 2 tys. rnbotnl-
ADN, wysocy komisarze m0 - N.ą ten właśnie temat wy- :z.realizowaliśmy na 2 dni nich tak, al:iy , zniknął rząd lt3W Państwow,vch Zakładów 
carstw uichodn!ch w Niem- pow1adaj11 się dzlilia1 przed- przed terminem. W bieżącym Adenauera, _ kto~y prowadzi Hutnlcr.~·ch w Tarni. 
czecll ~apowiedziel1, że w po- I <'tawlc1ele kilku ze kładów. miesiącu powmni$my ctoko~ I politykę wo1ny i rozczlonko~ I O<I 1943 roku dyrekcja za-

STRAJK W BRAZYLII 
sz~zegolnych strefach okupa- I NaJpierw oddaiemy głOll nac te.go san1e110 Jeszcze ,u;yb- wen a Niemiec. kladów w Tern! r:w<>lnHa ,.; 
cyinych. powstaną u:zędy, któ· I tow. Gr11:11siakowi, dyrel,to- c1ęj. łtezerw u n.oc> nie pro- I D G k podk tlił , praey przeszło 6 tys. robotni-

Jak donosi dziennik braryllJa'<I 
„l'"prensa Popular", 4.000 robot 
n1kow przemy&łµ szklaneqo w 
Rio De Janeiro proklamowało 
•1 ... fl<. Straiku)l!CY domaq;oją sit 
P?Prawy warunków bytu. 

re przejmą na s:eb1e spraw~ rowi ZPB tm. HARNAMA. kuJe. Na przykład w tkalni . k r erec e . re . epo-1 ków. 
uwałn11m1a pozost«.iących do- I - caty nasz zakład po- kolorowej spora częsc tk<1czy, owo znaezenie ni.emiecko- Robotnicy fabn·ki !'>acaM w 
tychczas w więzieniu hi.tle- I cząwszy od i wneśnia z nad- P7·zeważnie mlodych, Je5zcze rodz.Jecklch rokowan w Mo- Rrindi•J ~trajkowali "przez 5 I 
rowsklch zbrodniarzy woien-1 wyżką wyl,onuJe plany: . Za· me wykonuJe swych rlanow. ~~wie. 'iiGdy pąw~e kola w dni, domagając ł'ię przyjęcia . 
nych. dania poprzedniego mi~ląca '11elu roboLmkow zostato JUŻ • .~e~~ze1a G uichodnich .- oś- z. powrotem do pracy zwolnlo- I 

świal'' ,,Wctł11y 

bońskiej republiki 
B'ERLIN, dnia S września 1953 roku. 

Przy wjeździe do Niemiec r.achodnlcb 
na dworcach i drogach rzucają alę w 
oczy wielkie napisy? „Wolny świ&t 

pozdrawia was··. W Olitatnim tygodniu 
przedwyborezym tysiące obywatęli NRD, u­
dających się jak co dzień lelłalnie do boi)­
skiej repub!Bn, w:;talo powit.anych tym 
wlasnie napisem oraz brutalną p()i!cyjną kon­
trolą zakonczoną aresztem. Około 5 tysi.::cy 
pVdróżuJących z pas;,:portem międzyslrąto­
wym wstało przez policję adenauerowst ą 
aresztowanych na granicy „wolnego świa­
ta" przy czym wiele osób pobito wedh.ig 
starych gestapowskich metod lub poddano 
pomżaJącym badaniom. Jednoczesnie w C.l­

łych Niemcz.ech zachodnich aresztowano 
i odstawiono przymusowo do granicy •ysią· 
ce obyw11tell NRP, przebywarncych zgodnie 
:i: obowiązującymi tam przępcoami. UsiłuJ<tC 
U?-a~admć przed opinią publiczn<j te han1e­
)l11e występki. zmieri;ające do utrzymania 
3tanu rozb1c111 Niemiec, które leży w intert!­
stie imperialistycznych podi:t!gaczy woJen­
nych, prflsa adenauerowska przedstawia je 
jako nieodzowne środki, które mają zaPo)­
biec w okresie wyborów „n!ebezpieczeństwu 
propag;:mdy ze Ws~hodu". Je,:tnocze~nie pod 
ochroną policji Adenauera c-<lbywają sli: 
nadal wiece, zabrania i zJ!lzdy faszystów, 
mi)itarys\.ow i rewizjonistów. Najbardt.iej 
11nani zbrodniarze wvjennl, ułasltawi-!!ni 
pr~ez władze okupa9jne, swobodnie po­
dróżują pą Nlen1ct.ecll za~hod.nich i wygła­
szają przemówienia, ll;tórych ton najlepiej 
choirnk•eryiuje wypowiedz Jednego z przy­
wodców Caszystowsk1cb ugrupowań: byłego 
hitlerowskiego oficera lotnictwa, Rudla: 
„Konflikt między Zachodem i Wschodem 
można i należy rozstrzyanąc jedynie slł11 
zbrojną!". 

Policja adep.auerowska piecmłowicie !>" 
chrama fa;zystowokich mów,•ow, na•omiast 
aresztuje czę&to słuchaczy, 1'.tót·zy pre testu­
ją przeciwlrn jawoemu nawotywanJu do no­
wej woiny. Co więcej, tym faszystow~k!m 
zjazdom chętnie i ofiqjalnle patronują o­
sobistości rz<1dowe. Tak np. w dolnosąksoń· 
skiej Getyndze, znanym mieście uniwersY• 
tec\{im. wła&nie w dostojnej auli uniwer;;;y~ 
tetu, odbył się zjazd bytych żołniet-zy dy­
wizji wschodnio - pruski<:!), któremu uro­
czyście patronował premier Dolnej Sakso· 
nii, socjaldemokrata Heinrich Kop!. znany 
skądinąd dobrze w Polsce jako zbrodniarz 
wojenny. Władz,e okupacyjne w swoim cza­
się nie chciały wydać go naszym sądom, mi­
mo że Kopf od roku 1943 figuruje na liście 

międzynarodowej · komisji d;ą badania 
zbrodn.i h1tlerowskicn. 

Prusa adenauerowska podała tal>że oi;tat­
nlo, że w najbliższym c:i:1uie powstąnię ko­
misja y,Joż()na z przedstawicieli USA, An­
glii, Francji l n;ądu boilskiciio, ){tórl)j za. 
di'niem l:lędz.ie ulaskawieoie pozostających 
jeszcze w więzieniach zbrodniarzy wojen­
nych, tak aby wszyscy już cml jak naj~ 
ą~ypcjeJ z!lilleż)i się na wolności. Wypusz· 
czeni na wolność: zl.>rodniarze otrzymują na­
tychmiast oq rządu bońskiego pełną emoa­
l'yture wstec?., to znaczy od dnia kapitula· 
cji Tneciej Rzeczy. Trudność: w oli-zymy· 
waniu emerytury maią tylko ci oficero­
wie. którzy zo3Lali zdegradow;rni przez hi­
tlerowskie sądy wojskowe, gdyż wyroki te 
są nadal prawomocne w „wolnym świecie" 
bońskiej republiki. W szct.ególnych jedn'3.k 
wypadkach, klądy okazuje się, że z punktu 
widzenia inle~esów !aszyzmu wyrok byt 
niosłusz.ny, a poszkodowany Jest dtil zwo~ 
lennikiem Adenauera, ustalono, że prezy. 
dent b0t1skiej republiki, jai<:o legalny na­
stępca Hitlera, może uiaskawić i rehabili­
tować danego oricera. [ oto właśnie teraz. 
w okresie przedwyborczym ogłoszono, że 
prezydent Heuss skorzysta! z prawa łaski 
w stosunku do pewnego h1tlerow~kiego ge­
nerała, któPy w roku 1945 w miesiącu 
kwietniu! z.ootał zdegradowany do rangi 
szeregowca prz.ez sąd hitlerowski za 
to, że uważał, Iż dalsza walka jest bezna­
dziejna. Heuss wyrównał mu tę krzywdą ! 
przywrócił go do gener&lskiej rangi i pole­
cił wypłacić mu emeryturę eeneralską za 
caly czas degradacji. 

Wolność: dla faszystów w „wolnym świe­
cie" bonskim objawia się w okresie przed­
wyborczym we wszystkich formach i w tak 
wielkich rozmiarach, $~ WY.Wolało to zanie­
pokojenie nawet u wielu burżuazyjnych po­
lityków dalekich od opozycji wobec Adena-
1.1era. 

Faszyści w bońl!kiej republice spełniają 
pardzo określoną rolę: pomagają oni Ade­
n11uer0Wi w terroryzowani\! społeczeństwa 
iachoqnio-niemieckiogo i w odradzaniu 
wszy~lkich dawnych mllltarystycznych tra­
dycji pruskich ! hitlerowskich Walka z fa­
szyzacją Niemiec zachodnich, prowadzo­
na przez postępowe sity niemieckie, Jest 
w tej chwili walką niezwykle ciE:żką i peł­
ną bohaterstwa. Lecz dążeil narodu nie­
mieckiego do zjednoczPnia ojczyzny na za­
sadach pokC>jowych, demokr<>1yCLnych nie 
potrafią sttumić ani Adenauer, ani żadne 
wrogie ludzkości siły. 

ED\\IUND OSMA'ROZYK 

przeszkolonych, ale ai<cJa ta v;ia c~y ere~lrn - twierdzą, nvch rohotnlków i ururromle- I 
idzie za wolno i dlatego zwię- ze pornzu?'lenie za.warte w r:,a jędne!(o z oddziałów fa· 1 

kazamy teraz liczb~ in.s.truk- Moskw e i noty 7-wią7.ku Ra- I b k.l · 1 : t d I 
d bi' ' Cl . yre cia zm11szona torow Rownoczein1e. pnepro- dziecklego są r7.ekomo propa-1 r.:-Vk ·ę' zamDtmękego p•-zez y- , 

wadzamy kontrolę sprawnoś- ga~ ą 0 iczoną r_ia to. aby W buta uru<'tiotnil:. 7.arnkniętv od­
c1 w;;iy~tkich masqn, po- . dmu 6 wrześmR wvwrzet d7!al i J)rzvjąć. 7. pow~otem 
cząw~zy od oddzialow. Wotę- I ';?tyw na wynik w:vborów ~ 1'A'olnion:vch ·robot~lków. · 
pnych.. żaden robotrul{ mej Niemczech io:11cl'odm~h - knz. Sekrotarz włosk;ej l«>nfedi„ 
moze 1 me powm1en prico- dy rozumny człowiek. moze r:ir·'l prac A oMtln Nov Ile 
wac na ma.szynie nie pn:ygo- t:vlko wuu~zyc nim1nnaml. podlkreśla yw, rl!tv•- le<> •
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' 

to 
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waneJ, ,..e wyremontowa- ,· szy~~ . pa noe . ;i emu~ccy cr.o„ym w tygodniku „Lavoro", 
neJ. . . powmm 7Jodnoczyc •1ę w wiei- ! ;r od 1~48 rokv zamk!lieto we I 
~ Real!Zl.ljąc wskazani& 

1 

~1rn. ruchu 01Jóln?n11rodowym ·wrrn;zech prze•?lo 100 fabrvk 
naszej partu - stw1ęrdz.ą i wywalczyć zrr~lJ10wąnle rą-1 metalurg!cznych 4.134 fab · _ 
tow. Czec1towska, I sekret.arz I clz1eckich propozycji pokojo- kl włc\klpnnicze i znaczną li~:- I 
ro<1-stawoweJ organł7.acii par-

1 

wych", b k 1 • · 
tyinej w ZPO im. WIĘC- ę opa n. 
KUWSKIEGO - staramy stą 
wychowac nowych ludz.l pod­
nieść ich poi:.1om polityczny I 
ideologiczny, co posiada de· 
cyduiące znaczenie w walce 
o plan. Mogłabym tu przyto­
czyć wiele przy~ładów, te ro­
botnice po ukończeniu kur­
sów szkolenia ideologicznego, 
potrafią lepiej zwalczać trnd­
ności, że zwięk&UIJą swą pro­
du~CJę. I dlatego będ?.1emy 

W trosce o pracowników 
• 

aparatu państwowego 
UchwHła Hady Ministr6w ZSRR 

nieustannie r02;w1jac pracę 
polityczną wśród załogi. 

o pr1.e~trzeganiu przepisów dnia pracy 
MOSKWA, 3.9. Tow. Helena Gudasz kiero­

wnik tkalm ZPW im. ŁUKA­
SlNSKlEGO mow1, że w bie. 
żącym miesiącu kierownic­
two .tkaln. szczególną u wagę 
poświęci sprawie jak.>Ści tka­
nin oraz zmniejszeniu ilości 
odpadków. - Na<>ze st<irama 
- mówi tow. Gudasz - rm­
poczęliśmy o<! priędz.alni, 
zwracaJąc się do z&logl, aby 
prze>trzegala reżimów te­
chnologicznych, abv nie prze­

· syłala nam przędzy o nie· 
~łaściwej numeraeji, jak to 

Rade Ministrów ZSRR pow z'ęła w tych dniach uchwalą 
w sprawie ścisłego przestrzegania przepisów doty~zących 
dnia praey w ministerstwach i urzędach radzieckich. 

Znamienne 
ośw iadczcnie 

Daltona 
NOWY JORK. S.9. 

w; cz~to zdarzało w ubie­
głym miesiącu. Obecnie prze­
prowaduirny rozmowy z każ­
dym tkaczem, który daje zbyt 
~użą llosc oraków. Wypytu­
Jemy o rrzyczyny brakow, o 
i@tn111jące trudności, starając Dziennik brazyli)sll;i „Cor­
s1ę je w miarę możliwości reio Da Manila'· opubllkow11! 
ja•k n.aj.szybci.ej usunąć. oświadczen e byłego ministra 

A . teraz. posłuchajmy, c" angielskiego Daltona. Dalton 
mówi majster Marla. Wró- przemawiał w Bello Bonzonte 
blew$k;\ z 'Zl'P im, SZEN- (Brazylia), gdzie stwie1'dził, że 
WALDA: należy bezw2.ględme qoprowa-

- Nasz zoo-pół wykonał dzić do tego, ąhy Brazylia i 
przypadające na niego za- Anelia były „niezależne od wa­
dania w 10!? proc. Ale n.a tym h?ń ry11ku ;imerykańsklego", 
me zamierzamy poprzestać. innymi słowy - dodał Dalton­
Przede wszystkim będz,iemy ani Anglia ani Brazylia nie 
~1ę starali podnieść jakość: powinny zaprz()gać si~ do ryd­
produkcji. Trzeba powicdliee wanu ameryk!lń3kiego. 
i:e pod tym względem od Odpowiadpjąc na pytania 
chwili podięci<1 apelu Wikto- dz ennikarzy clotycz:ice Chió­
r<i SaJa - „Ja me wypuszc~ę skiej Republiki Ludowej. Dal. 
brakµ", wiele się w naszvm ton oświadczy!; .. W An!!lii u­
zespole zmieniło na le~ze ważamy, iż rząd peluń~kl je>t 
Przędzy mam,v tę samą ilość, rzeczywiście rządem Chin, Dla. 
co i popn:ednio, ale jakoić tego też powin en on repre-
wzr~ła. „ zentowac Chiny w ONZ". 

W myśl tej uchwąły po<?ząw­
szy od l września 195S r. u­
rzędy i organ. zacje o znacze­
niu ogólnokrajd\\-Ym oraz o 
skali republikańskiej, miesz­
czące się w Moskwie, witmy 
rozpoczynać pracę o godzlnoe 
9. rano i kończyć ją o godz. nie 
6 wieczór z godzinną przerwą 
obiadową. Urzędy i organiza­
cje o znaczeniu lokalnym win­
ny rozpoczynać: pracę o godzi­
nie 1 O rano i kończyć ją o ?.e>­
dzln'e 7 wieczorem z godzinną 
przerwą obiadową. 

„Prawda'' z 1 bm. w arty­
kule wstępnym poświi:conym 
tej uch wale pisze m. in.; 

„Uchwala rządu w SRrawle 
ścisłego przestrzegania przepi. 
~ów dotyczących dnia pracy w 
m nisterstwach i urzi:ctaen ra­
dzieckich ma doniosłe znacze­
nie państwowe. Wcielenie jej w 
życie umożliw! znacine golep-

szenie działalności aparatu 
p~ństwowego, jeazcze w ększe 
jego usprawnienie, To poczy­
nanie rządu , jest przepojone 
troską o ludzi radzieckicłi -
pracowników aparatu pań­
stwowego Przez wcielenie w 
życie ścisłego regulaminu dn·a 
pracy w aparacie radzieckim 
stwllrza się dla licznych jego 
kadr lepsze warunki". 

W11dat~ na 
.ibro)enw, które 
legly cifżkim 
br:emteniem na 
ekonomiee Fran. 
c;t i Włoc~ po­
wodu;q iiędzę 

CQ!'ll% •zerJzych. 
kół ludności. 

A 
NA IDJTi;ClU: 
wyeksmitowana 
z tiile szkqniq w 
Co!9mbe1 rodzi­
na francu.akiego 
robotnika znala­
zła tymcni.sowe 
schronieni• w 

namiaci1. 

~-
NA ZDJĘCIU; 
bezdomna rodzt­
nq wioska., d!a. 
które; zabraklo 
miejsca nawet 
w baraku, obt>zu­
je na pnedmie· 
ściac/i Rzymu. 

i'oL CĄ~, 

Gdy opustoszał a 
sala obrad 

(Telefonem od naszego specjalnego wysłannika) 
obrady Kongresu zakończone. Opustoszały tale. Wy• 

lączono słuchawki, dl!Jękl którym ucze11tnicy Kongre­
su mogli słyszeć przemówienia w ośmiu jęi.yF;ach. Na sto­
łach widnle)ą jeszcze gdzieniegdzie kartki o\tre$lająca 
miejąca poszczególnych delegacji._ Czytamy: Haly, Nepal, 
Tuni&1a, Zansib;ir. Kartki te nie są już p0trzebne. Znikną 
one wkrótce razem ze stolami, krzesłami, które je1zcze 
znajdują ~ię na sali, 

łt • * 
Ale rozlegly dziedziniec 1 park Akademii WF. 4dzie 

edbywal 11ię Kongres, rozbrzmiewa jeszcze gwarem świe­
żych głosów jego uczestników. Toczą się ostatnie rozmo­
wy. W jednej z alejek widać: gru1><; studentów chińsk•cn 
i kubańskich. Dwóch z nich trzyma się u ręce. Pada sło­
wo ~ żegnajcie! Nie, słowo to nie jest zgodne z kh prag• 
nieniamL A zatem - do zobaczenia! 

Na Jednej z parkowych ławek siedzą studenci polscy 
I włoscy. Płynie piosenka ,,Szła dzieweczka do laseczka". 
.Slowa Jej są nieco zmekRzt~kone przez Włochów. W jed· 
nym miejscu zamiast ,.dałabym ci chleba z masłem", 
uparcie wychodzi coś w rodzaju „dałem by ci". A potem 
Pnlacy ra7Pm' z Wiochami śpiewają pleśń włoskich party­
zantów, zaczynającą się od słów: „La somatina, la sono 
aliato bella ciao, bella <:iao, ciao .. .'· Szeroko rorlewa sic; 
<lźwięczna melodia. W kąciku jednego z korytarzy akade­
mii ~iei:lzą dwie Europejki \ przed~tawiciel studentów Zło­
tego Wybrzei'.a. Wpisują sobie do pamiętników wiersze. 
Są tak 7,;iabsorbowani rozmową, że nie zwracają najmniej­
szej uwagi na to, co się wokół nich dzieje. Gdyby jednak 
chcieli choć na chwilę przerwać rozmowę,. to zobaczyliby, 
ie nie są wyjątkiem. Obr~zek wymiany autografów, adre­
sów. wpisywania d9 pamiętników wierszy j dedykacji nie 
wyłączając rysunków, np. golqbkP poko.iu - jest najbar­
dziej charakterystyczny dla dnia ostatniego pobytu zagra­
nicznych delegatów w Polsce. Rozstanie nie przyjdzie łat­
wo. Najtrudniej jest chyba jednak żegnać najmłodszą 
uczestniczkę Kongresu - kilkuletnią córeczkę małżonków 
Leborgne - przedstawicieli studentów Gwadelupy. Mała 
ma chyba nejw1f!cej „kongresowych przyjaciół". Każdy 
z nich pragnie po raz ostatni pogłaskać limiące, czarne jak: 
hebpn włoski milutkiej dzlewczynki. 

• * * 
Około PQłudnla opusto!zal równiet park. Co chwila 

~łycłlać warkot motorów. Błyszczące „Mavagi" zabierają 
coraz to nowe grupy gości na różnorodne imprezy. Ostatni 
dzięń Kongresu, dzień 3 września, bogaty jest w nie szcze­
gólnie. Jedną z naiciekawszych imprez tego dnia pyło 
zwiedzenie Pałacu Kultury i Nauki im. J, Stalina, 

Uczestniay Kon~resu nielednokrotnie oglądali Warsza­
w~. Byli na Trasie W - Z, dokładnie przyjrzeli się Ryn• 
kowi Starego Miasta oraz Marszałkowskiej Dzielnicy Mie­
szli;aniowej, przes:oli przez teren getta obróconego w gru• 
zy prz~z faszystów i podziwiali dominujące nad całą War­
~zawą lton1iygnacje „rosnącego jak na drożdżach" Pałacu 
Kultury i Nauki, Dziś zwiedzili go osobiście. Pierwsze pię­
tro, druiiie, trzecie. Im wyżej, tym lepiej widać Warsunvę. 
Grnach wznosi sir; już na wysokość: ponad 30 pięter. Wi­
dok stamtąd musi być niezrównany. Warszawa jak na 
cUoni. Miasto pokryte lasem rusztowań, które błękitną 
wst~gą przecina Wisła. 

Studenci w skupieniu podziwiali wspaniały d~r -
symbt>l przyjaźni I wymowny dowód naszych braterskich 
stosunków ze Związkiem Radzieckim. 

'l'ego dnia studenci obejrzeli również dwa filmy. 

* „ łt 

Cudowna jest Warszawa w letni dzień, kiedy slońe$ 
za!ewając złotymi promieniami Jej ulice, przegląda się w 
olbrzymich taflach wystawowych szyb. ;lle urok jej w;zma ... 
_ga się je11zcze bardziej wieczorem. Wtedy po ulicach oświe­
tlonych setkami latarń spacerują tlurńy jej mieszkar\ców. 
W taki właśnie wieczór, wieczór dnia 3 września, żegnali 
Warazawę studenci z różnych stron świata, j!ldąc z Bielan 
na poi.egnalną x.abawę do auli Politechniki Warszaw~kiej, 
dQ tl'!.i samej auli, w której odoylo si1; zjepnoczenie partii, 
oo tąj samej aull, w której każdego Nowego ~oku bawią; 
się najwybitniejsi przodownicy pracy, ciesząc się ze zdc>­
bytych już osiągnięć i życząc sobie wzajemnie dalszych. 

Wielu studentów, przejeżdżając Marszałkowską po ra:i: 
ostatni. riuciło wzrokiem na ogromne, oświetlone sznurem 
elektrycinych tarówek ramiona transparentów, na strze­
lającą w górę wieżę Palacu Kultury i Nauki - symbol 
rozwoju naszej kultury, symbol jasnej przyszlośc;i naro• 
du polskiego. ~ 

S, WRZESIRS~A 
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Zwicl1szyć tempn 

Z naprawami dachó·w 
• nie można zwlekać do zimy 

' O remontach bieżących 
pokrywan u dachów, naprawie 
komórek j konserwacji budyn­
ków, niejednokrotnie pisal!­
śmy już na lamach naszej ga­
zety. W artykule z dnia 27 

czerwca br. pt. „Metoda 'Xi­
kładania nil później nie pomo­
że" m. in, wskazywaliśmy na 
żółwie tempo ro'bót rem~mto­
wych, na op ' eszalość wyko~ 

nawców i na beztroski stosu­
nek Zarządów Budynków 
Miesikalnych do iak ważnej 
sprawy, jaką są remonty da­
chów lódzkich. 

Od tego czasu upłynęło po­
nad 2 mięsiące. Dwa miesiące 
doskonalej pogody sprzyjają­

ce) wszelkiego rodz.a)u robo­
tom remontowym i smolowi­
niu dachów. Oość wii:c było 
cza•u na odrobienie zaległości i 
na terminowe wykonywanie 
planu r~montów bieżących. 

Tak być PQWiruio, ale, niestety, 
jest inaczej. Naprawy dachów 
mimo sprzyjających warun­
ków atmotferycznych prowa­
dzone są nadal w żółwim tem­
pie, niemal ta~ sarno jak w 
styczniu j lutym br. Do tej po­
ry dyrekcje ZBM notują wy­
konanie planów drobnych re­
montów dornów w 50 - 6D 
proc. Najgorzej jest w dziel­
nicy północnej miasta, gdzie 
tegoroczny plan rąmontów 1 
napraw dachów zrealizowany 
jest zaledwie w 46 proc. 

Jakie są tego przyczyny! 
Przede wuystkirn zawinili tu­
taj wykonawcy robót - społ­

dzielnie budowlane i MPRB. 
Dyrekcj11 ZBM Łódź-Południe 
prze11łala do MPRB 22f zlece­
nia na przeprowadzeni11 re­
montów, a do spółdzielni „Be­
ton" 129 zleceń, Dotychczas 
MPRB zakończyło remonty w 
72 posesjach, a „Beton" w .54. 
W północnej dzielnicy miasta 
MPRB na 3D powierzonych 

z ukosa 

Wystawieni 
na próbę 

' Każd11 robotnik nowoprzyję_ 
ty do pracv w magazynach 
„Te.rti!importu" musi przejść 

tzw. próbę ciała i nerwów. 

Próbę tę przeprowadza się 

pn11 pomocu„. ubrana robu­
czego. 

W tym to celu wydaje s!ę 

rr.owoprzy;ętemu pracowniko­
wi ubranie, składajqce się z 
dziur polqczonych wqtiym1 
pa5tnaml tzw. materiaill. Przez 
dziury owe przenikają bez tru­
du promien'e słońca, wiatr i 

woda, co wsvaniole hartuje 
ciało nowoprzyięte110. Nowu­
przvię!y - o d?iwo - dener­
wuje stę , - Wydajcie mi nowe 

ubranie, nie będę chodztl w 
sLrzępkacli„. 

I chodzi ze swojq prośbq 

(w ażurowym ubraniu) do kte. 
rownika magazynti, przewod­
Tl lc~~cego rady zakladoW•J 
kierownika go$POdarczego, 
kierownika magazynu, pr~e­

wodn tczqcego rady zakladpwe1 

itd., itd. W kółko . Bezsku tecz­
nte. 

Be?akutecznie? Alei skąd. 
Skutek zo•tal os ,iqgn1ę!y , Ro­

botnik hartuie się, nubtera od­
porności psyclncznei, od ctqjl_ 
lego chodzi?nia rozwiiujq mu 
$lę wspani1ile mi~śnie. 

* . * * 
Jednak sy.ętem kieTown'ctwa 

„Ta.z:tiltmportu" me zawsze o­

kazuie sie skutecznu. Dl(J.cze· 
go? Dlatego, że wielu robotni, 
ków nie docenia jego iba. 
•vienp.11r;h skutkow. 

My natomiast je należycie 

ocen1amy l w zw qzku z tym, 
pytamy: 

Jak dlugo je.•zcze kieTOwnlc­
two będzie odnosić się bez­
diis rnie do 1lusznych .iqduń ro• 

botn.ików? 

O pclne zwyciesfwn iasad leninizmu 

KPP 
Uchwały • 

I 

Historia pollkiego rewolucyjne­
go ruchu robotniczego jest nie­
rozerwalnie złączona z rosyj-

skim ruchem rewolucyjnym. Twó ·ca 
I wódz partii bolszewickie.i - nie­
śmiertelny I enin wysolrc ceni! jY.>l­
ski ruch re•:1oiucyjnJ i otacza! go 
szczegół ną troską. 

Dzięki naukom KPZR jedyna w la­
tach międzywojennych przed:itawi­
cielka rewolucyjnego proletariatu 
Polski Komunistyczna P, rtia Polski, 
powstała z połączenia SDKPiL i 
PPS - Lewicy, weszła na drog~ le­
ninizmu. Trudną drogę zmagań KPP, 
jej wyqilek w k:erunlw zdobycia c\e­
cydującego wpływu na n-.asy i pop:·o­
wadzenia ich do wallti z własną bur· 
żu~z.ią ilustruje 1.1:ydany przez Wy­
dzial Historli Partii pierwszy tom 
uchwal i rezolucji KPP. obejmujący 
okres od I Zjazdu K'PRP w 1913 r. 
do li Zjazdu w 1023 r, 

Dokumenty tego okrern po~iadają 
wielkie znaczenie. Charakteryzują 
one rozwój partii w kierunku leni­
nizmu Szczególnie ważne są podię:e 
30 lat tem1.1 uchwt.ly Il Zjazdu. U­
chwały te ią śwladec• ·em wielkie­
go przelom1.1. jakiei:o do~onala KPP 
w dążeni1.1 !'o przy,wojenia sobie le· 
ninowsl<ich te;>; w tak kardynalnych 
sprawach rewolucji jak kwe;;tJa 
eh topska i naro<iową. PrzyswoJenie 
Ich pozwoliło KPP stanąć na czele 
wa I lei szerokich mas :udu polsk1e .~o 
przeciwko rządom nędzy, głodu i 
terroru. 

Wydany tom uchwal i rezolucji 
poprzedzony zo~tał obszernym wstę­
pem i przypisami Ułatwia to czytel­
nikowi studiowanie ucl\wal i rezolu· 
c.it. po2'Wala mu wsiechstronn1ej o­
cenić ich wielką wa11ę historyczną. 

• • • 
KPP jako partia p1awdziwie re­

wo! ucyjna <lala na gruncie 
naulti Len ina. że „kardynalnym za­
gadnit'nlem \l'S7elkiej r„woludi ;est 
za!:'adnienie władzy państwowej''. 

W~lce o zdobvc!e władzy państwo­
wej podporządkował? KPP c:ilą swą 
rewolucy Jną działalno~ć . .Partia dą-

rezolucje*) 
ży do obalenia kapitalizmu ! ustano_ 
wienia dyktatury proletariatu. 

„Burżuazja polska ~ głosi plat­
forma polityczna I Zjazdu KPRP 
- nukająca oparcia w tryumfują­
cym na razie lmperialfzmie koali­
cji, spekulująca na zwycięstwie 
kontrrewoluc.-ji w krajach ościen­
nych, gotuj14ca się do zdławienia 
wszelkimi środkami rewolucji pol­
skiego ludu i do zakucia go w kaj­
dany kąpitalist;vc:mego wyzysk u, 
musi byc pokonana I odsunięta od 
wnclklego wpływu oa życie 1po­
leczne. Cala władza musi przejść w 
ręce proletariatu miast I wsi, zor­
ganizowal}C!:'O w Radach Delegatów 
R•botniczych". 
KPP byla jedyną partią, która 

wciłłgala ma"y do bezPQśredniej re­
wolucyjnej walki przeciw kapilali· 
storn i obszarnikom. Była ona dus~ą 
Rad Delegatów, które pokrywaJy 
gęstą s1ec1ą tereny bylęj Kongre­
sówki i Zagtębia Dąbrowskiego. KPP 
stała na czele masowych wystąpień 
proletariatu, który w licznych str.;j­
kach bohatersko walczył przeciwko 
narastającemu wyzy~lrnwi. Z ink.ia­
tywy pąrtii powstaje 11zeroki ruch 
zawodowy, ;;ipóldzielczy I oświatowy, 
parlla nieustannie poleca swoim 
członkom prowadzenie uporczywej 
pracy wśród najszerszych mas. Ko­
muniści na każdym kroku piętnują 
zdradę PPS, ujawniaJą przed ma1<a­
mi konszachty przywódców PPS z 
burżuazją , w::;kazują, że szerząc nie­
nawiść do Kraju Rad - Jedyn ego 
pan5twa pbotników i chłopów , je­
dynego prawdziwego pr;;:yjac1cla na­
rodu polskiego - PPS ułatwia bctr­
żuazji panowanie nad ludem. 

W odróżnieniu od partiJ burżua­
zyjnych, a zwłaszcza od agentury 
burżuazji w ruchu robotnic-zym 
PPS, · najbardziej szermującej frale­
sem radykalnym, KPP nie daje pr)ż­
nych obietnic. 

Partie zwraca się do klasy robot­
n iczej me tając p rzed nią trudnoi\ci, 
jakle ją czekają w wal~e z wla-izą 
burżuazji W Manifeście I Zjazdu 
KPRP „Do proletariatu polskiego" 

czytamy; 

GŁOS ROBOTNICZY 

„Robotnicy! Komunlstyozna Par­
tia Robotnicza Polski oie obiecuje 
Wa.m nic 11róc.-z znojnego. ofiarne• 
go trudu, nic pll11"d I-O co klasa 
robotnicza sama w ogniu. walki 
i rewoluej! zbuduje, utrwali I roz­
winie. Waszymi t)•lko rękami mo­
żecie zdo'oyć władzę, wlasnym tyl­
ko wysiłkiem możecie zwalić sta­
ry gmach wyzys~.u i kilowskiego 
ucisku, zbudować społeczeństwo 

wspólnej własności i wspólnej pra­
cy, wolności I braterstwa ludów". 
Ofiarna, pełna poświi:cenia walka 

komunistów zdobywała sobie coraz 
szersze poparcie wśród mas. Jednak­
że w tym okresie partia - obciążona 
jeszcze błędami luksemburgizmu i 
socjaldemokratyzmu - nie rozumia­
ła jeszcze w pełni leninowskiej idei 
hegemonii proletariatu. Nie rozumia­
la, że sama klasa robotnicza, bei: 
wciągnięcia do walki przeciwko bur­
żuazji wszystkie!. uci>kanych l wy­
zyskiwanych, nie jest w stanie zdo­
być wtadzy. To było przyczyrą, że 
partia nie wciągała do walkl ma3 
chłopskich , ograniczając się na le· 
reni~ wiejskim do pracy w~ród ro­
botników rolnych. Ęównież w kwe­
S\.ii narodowej KPP nie stała jeszcze 
na pozycjach leninowskich. W tym 
okresie KPP fatszywie oceniała rolę 
Piłsudskiego, widząc w nim przed­
stawiciela drobnomieszczaństwa, 
podczas gdy w rzeczywistości repre· 
zentowal on wielką burżuazji: i vb­
szarnictwo. 

W miarę wzrostu rewolucyjnego 
wrzenia mas, partia wstępuje coraz 
konsekwcn tnie) na drogę przezwy­
ciężenia błędnych koncepcji, które 
przeszkadlaly jej stać się wodzem 
wszystkich uciskanych . Przełomowe 
znaczenie mi ał na tej drodze II 
Zjazd KPRP, który odbył się w koń­
cu sierpnia 1923 roku. Zjazd - w 
dużej mierze dliękl pomocy Mii:dzy­
?arodówk1 Kórnunistycmej - przy­
Jął lcninowllkie hasła w kwestii 
chłopskiej i narodowej, 

„Uchwala w sprawie sojuszu ro­
botniczo - chlopskiego'', „Odezwa w 
sprawie sojuszu robotn:ków i chla· 
pów" i uchwala „Za naną i waozą 
wolność" - oto podstawowe doku­
menty Il Zjazdu, otwierające prz<!d 
parti~ nowe ogromne n.otliwości w 
zdobyciu poparcia szerokich warstw 
chłop.•kich Na ll Zjezdz.ie padły do­
niosłe słowa: 

••. „Rewolucyjny prnktarlat poJ­
sl>i wystąpić mu•i na arenę wy­
padków dziejowych ole tylko ,jalco 
czynnik, reprcunłu :!\CY interesy 
swojej wlasnej 'lias'- ale jako 
wódz I rzeczni;. lnt•·rr~snw c.-~lego 

narod11. Rcwuln~v.i"Y prol·~tac.at 
polski rn usi ująć w s•i:~ r.;<'e za.· 

~iroźone losy l'olui, obalaj40 pa• 

STlt. 3 

z doświadczeń ZSRR 

STACHliNOWCY 
,, Trechyornej Manufakt11ry'' 
zmniejszają straty w produkcji 

, 
nowanle obszarników I kapiti\li­
stów. A może to uczynić, Jeżeli po­
trafi sprzymierzyć sic: na życie i 
śmierć z chloPllml polskimi, wal­
czącymi o ziemię, z rhlopaml bia­
łoruskimi I ukraińskimi, wałczący­
mi o wyzwolenie z jar:i:m;i. panów 
polskich". 
Słuszne stanowisko w kwe$fii 

chloPSkiej pozwolllo KPP z więk­
szym s:tutkiem dema5kować przed 
pracującą wsią kułacką partię Wito· 
sa, która wyrażała interesy burżua­
zji. 

Wielkie )>itwY kla~owe, jakie w 
latach międzywojennych rozgrywały 
się na wsi polskiej, potwierdzily z 
całą silą słuszność nakreślonej przez 
IT Zjazd polityki partii w kwestli 
chłopskiej. li Zjazd prokla:nował 

prawo do samookreślenia aż do o­
derwania dla uciśnionych narodów 
Ukrainy I Białorusi. Przyjęcie tej 
uchwały bylo dobitnym wyrazem 
przyjęcia przez partię leninowskich 
tez w kwes tii narodowej. 
Będąc wyrazic ielką interesów naj­

szerszych wars tw narodu polskiego, 
Komunistyczna Partia Polski nie'J­
stannle walczyła o prawdziwą nie· 
podległość kraju. W uchwałach i re­
zolucjach KPP bije na alarm; wska~ 
zuje, że rządy burżuazji polskiej 
stanowią śmiertelne niebezpieczeń­
stwo dla narodu polskiego. Z uchwał 
i rezolucji przebija wielka miłość dla 
ojczyzny, głęboka trosl<a o jej lo<y. 
Partia dema5kuje nieustannie na 
przykladzie licznych faktów zdra~ 
dziecką rolę burżuazji polskiej, U• 

naoczma masom, jak kapitaliści i ob­
szarnicy kupczą bezw•1vdnie żywot~ 
nymi in1eresami narod11. 

Liczne uchwały i rezolucje partii 
otwierają społeczeń stwu oczy na to, 
że Polska staje się koi..,nią ka pl talu 
zagranicznego. W „Teza-::h o •ytuacji 
w Polsce", przyjętych na III Kon fe­
rencj1 w kwietniu 1922 roku, KPP 
stwiet·dza, że Polska coraz jawniej 
i bezczeln iej rządzo'la 1rzez agen•ów 
obcei:o kapitału, faktycznie zrezy~­
nowala z suwerennośc: w sprawa ~h 
gospod arczych i politycznych. 

W tych warunk;ich ll Zjazd KPP 
wskazuje: 

„Rzqdy burź•m:r.jl w Polsce sta­
nowią śmierteine nieoez1uerze1i· 
stwo dla jej nie11od'r1:tnsci, Trwa­
łą ·niepodkglo~ć pai1stwową możP 
dać oaro(lo-....i polskiemu tylko 
z,vy<'h::stwo rcwolu<"ji·•: 
W Manlteśc1e skierowanym przez 

II ZJazd do ludu pracu:ącego Pol>ki 
KPP z n lezwykh silą ostrzega przed 
nlebezp leczel'IRlw~m grożącym naro­
dowi polskiemu, wzywa wszystkicłl 
patriotów, wszystkich, którzy miłują 
Ojczyznę, do walki w ol">ronle n!e­
podleglości, do . walki przeciwko , 

B. Mylnikow 
crowny ln7ynler 

Kombinatu „Trechgorftaja 
Manuraktura" 

fWałk6w, zmniejszając roz-
miary wzorów dla prób? 

Po zsumowaniu wszystkich 
możliwości Balaszow zobowią­
zał się zaoszczędzić 2,5 tys. 
rubli rocznie. 

Na jeszcze większą sumi: 
zobowiązała się zmnleJsr.yc 
straty w produkcji pomocnik 
majstra oddziału farbJarskle­
go - Maria Błeła)Viencewa. 
Ograniczenie do minimum 
str a tY barw n lk6w I materia­
łów przy skrupulatnym prze­
strzegantu syst~mu technolo­
gicznego i receptury, prową­
dzenie surowej kontroli przy 
zakładaniu barwników do 
wanien, zbieranie wykorzy­
stanyrch roztworów barwni­
ków i wykorzystywanie ich 
powtórne oto sposoby, 
przy pomocy których Biela-

Wreszcie pomocnik majstra 
oddz iału przędzalni - Nata­
lili Bukina zadeklarowała 
zwiększenie wagi obciągu na 
osnowie nr 65 z 17,7 kg do 
20 kg. Zobowiązała się zmn1ei­
siyć straty na oddziale przi:­
dza!niczym drogą ograni~ze­
nia zrywalności, odpadkow i 
dać w sumie ok. 4 tys. rubli 
oszczi:dności rocznie. 

Po starannym zbad3niu 
wraz z innymi specjalistami i 
przodującymi w pracy robot­
nikom! traCności swych obli­
czeń, inicjat.orzy czynu: Bala­
szow, Bielawiencewa, Ru­
miancew i Bukina zwrócili si~ 
z pismem do wszystkich ro­
botników, inżynierów, techni­
ków I pracowników komb:na­
tu. wzywając w nim całą za­
łogę do poparcia ich czynu i 
podjęcla zorgsnizowancj wal­
ki ze stratami. 

Wezwanie spotkało się z 
szerokim odzewem, Setki bry­
gad podjęły zobowiązania 

w1pólzawodnictwa o jak naj-

Pomocnik majst"<i tkackiego, Mikolaj Rumiancew, po~azujc 
tkaczce Raisie Je/im.owej, 1ak nalei11 prawidlowo wkladać 

cewkę do czó!e"ka, 

wi1mceW'B po1t~nowiił• osz­
cz1.1dzać barwniki i mater.a­
ły. 
Drogą całkowitego wyko­

rzystania czasu pracy ! sprzę­
tu zobowiązała su: one prze­
kroczyć na swym odcmku 
plan I dac oszczędności na 
sumę 11.5 tys. rublJ roczme. 
Zobowiązanie pomocnika 

majstra tkackiego - Mtkoła­
ja Rumiancewa sklad'ł się, 
zdawałoby się, z drobiazgow. 
A to; ograniczyć rozchodowa­
nie materi~.łów pomocniczychi 
czółenek 72 sztuki, biczow 
120 szt., walków 4 szt„ goń­
ców 80 szt. i in. A przeciet 
w sumie daje to prawie 2 tys. 
rubli rocznie. Rumiancew zo­
bowlązal s!ę również do prze­
dłużenia okresu użytkowości 
detali I zniżenia ich rozcho­
dowania o 2ll proc., do osz­
czędzania miesięcznie nie 
mniej niż 2 kg przędzy, 

groźbie narastającego fas'tyzmu. M'ł­
n l fest wzywa do walki o obalenie 
rządów kapitalistów i obszarnik:'>w, 
o ziemię di A chłopó .1, wolność dla u­
ciskanych Ukraińców i Białorus.mńw, 
o sojusz ze Związkie:n Radzieckim. 

Z um!lowaniem Ojczyzny, z tro.;ką 
o jej losy ściśle wiąże sic: glc:boki In­
ternacjonalizm. jaki głosiła nieustan· 
nie Komunistyczna Partia Polski. 
Na każdym kroku zwslcial'a ona na­
cjonalizm I szowinizm, występow~ła 
przeciwko narodowemu uciskowi i 
imperialistycznej grabieży. 

Od chwili swego powstania KPP 
staje w obronie młode.1 republild ra­
dzięckiej. demaskt:Jc przed 'narodem 
agresywne sojusze WOJskowe, jakie 
burżuazyjny rząd polFki zawierał z 
zachodnimi aliantami w celu przy110-
towania napaści na pierwsze w 
świecie państwo robotn.'l~ów i chło­
pów. 

W iwiązku Radzieckim l jego 
wielk(ej partii, KPP widzi jedyną 
orędowniczkę faktycznego wyzwole­
nia polskiego narodu, jedynego so­
jusznika Polski, nadzlejq mas pracu­
jących całego świata, Widzi pioniera 
w „olbrzymich zapasach między gi­
nącym. a powstającym światem". 

Internacjoniillzm KPP priewija się 
czerwoną nicią przez wszy~tkie u­
chwały i rezolucje. Partia nieustan­
nie podkreślała swą wi~ź klasową z 
proletariuszami całego świata. W 
liście skierowanym przez Il Zjazd 
do Komunistycznej Partii Ntemiec 
KPP wyraża awą radość z narastania 
fali rewolucyjnej w Niemczech, 
wskazuje na wspólne interesy prole­
tariatu polskiego i niemieckiego. 

• • • 

Wnlane dokumenty obrazują 
1rogi; chwały i bohaterekieJ 
walki, po której szlą partia w 

ciągu całego swego istnienia, Była 

to droga trudna, wymagająca duże­
go Wyoilku i pochlaruająca wiele o­
fiar. 

Idee, o zwycięstwo których w la­
tach międzywojennych walczyll tak 
bohatersko polscy komuniści. reali­
zuJe dziś Polska Ludowa Z nie1..ach­
wianeJ wiary KPP w socjaltzm, w 
ostateczne zwycięstwo ludu pracu­
jącego, nasze Pokolenie czerpie silę 
l natchnienie do trudnej pracy nad 
budową takiej ojczyzny, o której oni 
marzyli, za którą ginęli. 

1\1. MIRSKI. 

*I Wydział Historii Partii KC PZPR 
„KPP - l!<·hwal~· i 1 ezo lucJe", t. 1. 

1-11 Z1anł (l!llB-11' 2:3) 
~IC•tązka I Wledn•·-. Warszawa 
ł9(;3. 

w!ę)<;sze ograniczenie strat. 
ReaJ1zacJ1 tych zobowi11tah w 
przędzalni, tkalni I wykon­
czalni powinna dać około mi­
liona rubli ouezędnośc1 rocz­
nic. Oprocz tego 146 Judil w 
oddziałach pomocniczych zo­
bowiązało sie i.aosiczędzić w 
ciągu roku prawle 100 tys. 
rublL 

Dyrekcja kombinatu Jtara 
lifl stworzył: wszellue w;uun­
kl niezbędne dla jak najszyb­
szego rozwinięcia się ruchu 
walki ze strat~mi w produk­
cji. Na licznych posiedzeniach. 
I naratli1ch produkcyJnych, 
które przeprowadzą dyrej(cJa 
wraz z organizacJam1 maso­
wymi z należytą uwągą wy­
slucltiwane są sprawozdania 
kierowników poszczególnych 
odcinków o tym, jak or13n,­
zują oni walki.I ze $trat;;mi, 
jak rozwijają nowy ci.yn. 

On:;anizacJa p11rtyjna wyko• 
rzystuJąc zai:warnntowane Jej 
ustawowo prawo kontroli go­
spodarcze) działa lnoścj admi­
nistracji. stale sprawdz~. jak 
idzie ta prgca w oddziałach . 

i domaga się, by walka • 
stratami przeprowadzona zo­
stała we wszystkich ogniwach. 
produkcJ!. Ze sweJ atrony or­
ganjzacje związków zawodo­
wych i Komsomołu stosują 
naJróżnlejsze 'ormy roboty 
masowej, al<tywnie przyczy­
niają się do rozwinięcia w ko• 

8 r11gad<ist11 ma.~t11n11 4rl/.kar­
sk,1e1 Wasyl Baląszow ł 
o.Hrzarz Aleksanrll!r Dl!mtdP11-
ko w oddliale druk<irnt ogl1• 

dUJI\ desen noweJ tkaniny. 

lektywle kombinatu wspólza­
wodmctwa o zmn1ei•zen;e 
1\rat w produkcJL 

Wspóli:awodmctwo o zmniej­
szenie stra\ w produkcJi Jest 
u nas dalszym rozwinli:c1em 
JUZ 1stmeiących form współ­
zawodnictwa socJalistycznęgo. 
Rozszerzylo ono i uzupełniło 
wspolzawodnictwo o obn1że­
n1e kosztów własnych kazdej 
open1cii produkcy ;n ei. O ile 
poprzednio we współzawod­
nictwie tym brali udzi•l ty 1-
kri robotnicy bezpośrednio za­
trudnieni w produltcJI, to te­
raz do walki ze stratami włą­
czy li się rown iez rQbotmcy 
pomocniczy, j;ik np. zszywa• 
cze materiału w wykonczalni. 

Wyniki nie daty na s1eb1e 
d lugo czekał:. N a obniżeniu 
strat w produkcji kombinat 
osiągnął w kwietniu oazczęd­
ności na sumę 153 tys. rubli. 
a w mai u l 18 tys. rublL 

Za przykłar;lem naszego 
kombinatu idą setki I tysiące 
innych przedsiębiorstw ra­
dzieckich. 

:rłum. E. l\I, 



GŁOS ROBOTNICZY 

Litmanowicz Grynfeld zgłosili się 

Lista zełoszeń przekroczyła już liczbą 300 
a nowe • 

W'ClqZ 
• napły"Wajq 

NA 80 SZACHOWNICACH 110 (O&!iroda Rady Gtńwne! ZS 
Wtńknlor z) I zegara 9'&chowego 
lub teczki (OaJ;(rocla Sekcji Szacho. 
we) ŁKKF> przybyła Je.zca 
Jedna nagroda zespołowa w posta­
ci pucharu przechorlnlego, ortaro­
wanesio przez reda keję .,Glo•u 
Robornlcze20'" dla zwycięskiego 
zrzeszenia. 

6 kandydatów 
na 2 m 1e.1st:." 

Wlokniar• Pabt3nlca zdobył ty-
tul m11trza łll 11q1. a (awarc:lt• 1 

"LZS Suchean1ow musz4 oPusc•C 
J•J szereą1. Jo tych dwu opróa. 
nłonyeh ml•l•c pretel'IOUJ• 6 z•s· 
połów: m1strzow1e 1 ••eem1str-zo-. 
wie ttlasy A I Ktełc. Lo"ZI ł WOl•· 
Vłództw• ł0dzk1eqo W na1bhz1z.ą 

n1ttd%1a10 rozpoc.zynał• ••t m•cz• 
o awan1 do tłl 11q1. W Radomiu 
tamta1sza Stal qrac boaz1e z Un14 
Radomsko, a * C..OOzt uJrzy:'ny 
1potlcan1a wychowanł(OW trenera 

W1szn1owsł-.:1eqo - KS i Maj.a z 

Un14 Pionki. 

Jak JU:! partawallśmy. turnie! 
roze)lrany będzie sys1emem pu· 
charowym. c1yll prze2rywR\acy 
będzie automatycznie wvelfmlno· 
wany z dal•zych 21er. !\by 1ed· 
nak rlać fm możno~t rozegranfa 
)e•7.cze Jedne) partii, Ju:! po 1 
rundzie rozJ;Crywek. w1cem1c;tr·z 
Polsk.I t m lstr7 kJJ'.llqy mu:rłzynaf'O. 
dowe1 K. Makarc7.yk I ml•tr7 Ga. 
daliliskł grać będą •ymultankę, 
kat.dy n• 40 szachownl~ach 

REGULAMIN 
NAGRODY PRZECHODNIEJ 

W osobnej grur>te zmler7.~ się 
kobiety . Ohowlązywał Je będ1ie 
ten sam system ro1.grywek, i:o 
mo:żczyzn Tempo o;ry wyno•łć 
będ1le 20 -;el,und na posunlecle. 
Przegrywająca bedzłe mo<t!a 
wziać udzlal w seansie szacho­
wym. 

ZGŁOSZENIA 

WCIĄ2 NAPŁYWAJĄ 

Puchu zdobędzie to zrzesienle, 
które wykaże się największą i!Oś· 
clą punktów, według nestępujące­
S!O rozdzielnika zs udział kazdeo,o 
seniora. zr·1eszenle otrzymuje l p., 
za udział kobiety 2 p, I ta udzhd 
Juniora 2 p. Za zwycięstwo katrle· 
go zawodnika zalicza się 1 punkt. 
W frnałach za I m•ejsce - 32 p., 
n li miejsce .... 31 p. ltd. do 32 
mlel•ca. za które przyznale ste 1 
p. W konkurencji kobiecej za 1 
mle1•ce - 8 p„ 1.a li 6 p .• za Ili 
- ' p. I za IV - 2 p. 

Dla hokeistów -
bezpłatny w~tr:p 

Do Sekcji SzachnweJ t.KKF na· 
pływają wCl'lZ nowe zgloszen_i d. 
Onegdaj nadeslalt ?.głoszenia zna· 
ni !zachi;ć;cl war'!1.awscy - kan· 
dydat na mtstrza Lłtmanowtcz I 
mistrz Grynfeld. Ten os1a1m pl. 
eze: „Z wiei ką radością pnrwfer· 
dzam swOj udział w Was1ym tur­
nieju". 

WSZYSCY NA ST ART! 

Dz!~ na otadlonle KS Widzew 
przy ul. Armil Czerwonej 62. 
rozpoc1yna,lą się o godzinie 16 fi· 
nary mistrzostw Polski w hokeju 
na trawie. Wszyscy zawodnicy 
grający w hokeja na lodzie. na 
zawody będą mogli wejść lx'7.płat· 
nie W poniedziałek w zwlązl<U z 
założen i em sekcl' hokeja na 
trawie w Łodzi. odbęr1zle się ze· 
branle wszy9lkłch zawodnlk<>w 
grających w hukeJa aa lodzie 
Zebranie odb~dzle •lę o godzlni~ 
16 na stadionie hokejowym przy 
Al. Unll 2. 

Przygotowania do naszego I 
f!łyskaw1czuego TurnleJu SzachO· 
wego posuwają się w tempie b!Y· 
ekawicznym Od dziś rozpoczęła 
sit; Już dekoracja hall Włók111arza 
na Widzewie flagami I emblema· 
tarni zrzeszeń ':łpor1owych. zwozi 
się stoly I ławki. przyh1ja 1nror. 
macy)ue tabl1czkt. Ambicją bO· 
wiem naszą Jak równlez współor· 
5ar11zatorów teJ wlelklej masowej 
lmpr·ezy szachowej - Rady Głó­
oe t ZS Włókniarz i Sekcji Szacho· 
we1 ŁKKF - jest. aby turniej hyl 
przeprnwadzo1ty pod wzJ?łędem 
organizacyjnym bez zarzutu. 

wlone zastaną stollkl. Przy nich 
zawodnicy otr·zymaJą numer")', u­
stalające Ich przeciwników. Po 
wejSclu do hall wszyscy uczestnicy 
turnieju zaJmą miejsca na trybu· 
nach. Otwarcts turnieju dokona 
redaktor oaC'zelny „Głosu Robot. 
niczego". tow K. Dankowski. po 
czym zawodotc:y na komemlę 
przystąpią do rozgrywania pie1 „. 
szych partii. 

Wrywamy więc wszystkie zrze· 
szenia na !!!tart. Po trzykro1r1yrn 
zdobyciu pu<·haru 1w do"'olne1 ko· 
lejności!. przechorlr.I on na włas· 
no~t 7.wyrteo:ikfe20 zrze,zenla 

PIERWSZE KROKI 

Na hale będa prowadziły 2 weJ. 
tclą. Przez Jedno bęrtą wchodził• 
ll'awodnlcy Już z2łosze111. a przez 
drugie cl. którzy n ie clopetnlll tej 
forma\ nośesl. Przy wejściach usia-

Pod znakiem koszy 

Co 20 sel<u nd prze:r mikrofon 
podawana bi:rtzle konienda: .,tjw3-
ga. białe!„, W?SUt:dn!e; ,JJwacra. 
czarne!" „I po 5 •ek białe (czar· 
ne1 - ruch!" W ta.ktm bowiem 
temple roz~rywane będą par-tle 
ellm1nacyJUe W fłnale. w którym 
spor.ka si-: 32 grac.ty. na cał& pctr­
ti~ przeznacza stę 15 m111ut dla 
każdego z.awodnika Ro?.grywK.I 
bęcla się tu iuż odb>-w•ly przy ze. 
ga1·acłl. 

3 drużyny ligowe szukają sali.„ 
1 października rozpoczyna­

~a. się mistrzostwa l Ligi ko­
szykówki i na ten dzień wy­
znaczony został w Łodzt mec:l 
Włókniarza z beniaminkiem 
ekstraklasy - lódzkim Ogni­
wem. Spójnia wy1ezdia na 
spotkanie z OWKS Lubtin. 

straszliwym klopoc!e. W hali 
na Widzewie będzte za zimno, 
Ogniwo i Spó1ma ma1q sale o 
praw1dlow11ch wymiarach, 
;ednakże bez miejsc na wi­
downię, co znowu oznacza 
poważne defiC'JltY kasowe. 

lstnieje jedna tylko nadzie­
;a, 2e s11tuac1.ci koszykarzy i 
głodem hali zainteresuje się 
Prezydl.um RrJ.dy Narodowe1. 
a nie należy wqtpić, it zndlit.­
zloby ono rązwtqzante tego 
pa.lqcego problemu. 

W poprzednim numerze do~o­
sltlsmy o zgloszentach nadesła· 
nych przez dwóch 13.letnlch sza 
chlstńw : Henryka Janiszewsl<le~o 
I Stanisława Bednarka. Cl dwa) 8 · 
wentualnl kandydaci do nagrody 
dla na1mlods1ego uczestnika tur· 
01eju mają noweqo konkurenta w 
osobie I l·lelnlego Zbigniewa KU· 
charsktego. który zgłosił sle do 
nasz.ego turn1e1u wc1or·a1 Do 1nta 
wczora1szeo;o wplyn~lo juz ponad 
300 z)ó(losień. narlestanych z rM .. 
nvch m1R..:1 Pol.::kt Je~ll tu7 mO\Va 
o zgłoszeniach komLJntku1emy :r.e 
srkoly mogą oad•ylać je zblot'O· 
wo. 

ZABRAC ZE SOBĄ SZACHY 

Turnie) rozpocznie olę w nie· 
dziel~ 6 bm„ o goriztnle 9 r·ano "' 
hall Włókniarza na Wirizew1e (ul 
Armil Czerwonej 62). Do)azd 
tramwa.1aml IO I 16. Na mtejs~u 
oczekiwać będzie uc?estnikńw 
turnieju obficie zaopatrzony bufet 
Wc:;zy~tk1m or1.~room1oarny tylko o 
fecinym warunku - zahrnnia ze 
sobą szachOw I szachownicy. 

ZRZESZENIA WALCZVC Bfi'.D>\ 
O PUCHAR PRZECHODNI 

Tak. Jak ? dnia na dzteń po­
lVh:k.:sza się llste z2łogzen do na. 
sze.Q;o turnieju. tak pnw1ir:k~za 91t 
I Ista nagród Do nagrOd Indy•„! 
dualnych rarlloortu.1..,rnfka „Pio­
nier" tna~rorła rerlekcjl .. 'Gło'.lłu 
Robotniczego"~, zegara szachowe· 

Walne zebranie 

Nikt jeszcze nie wie, w ;a­
kie1 sali przeprowadzane bę­
da, !igowe rozgrywki w Łodzi. 
Jak wiadomo, sekcja koszy­
kówki GKKF zdyskwalifiko­
wa!a salę MDK, która 1est o 
4 m krótsza, niż tego ·wyma­
gają przepisy. Aktyw sprilu·z­
"11 z Łodzi wystąpi! z prośbą 
o anulowanie te1 decyz.ii. i 
być może, uzy~ko rewizję po­
stanowienia GKKF. 

Ko,zylrnru Spójni tymcza- sza eh istów 
1em rozpoczęli obóz treningo· w związku t reorJ<anlzacją sek· 
wy w Helenowie. Biorą w nim cJI szachowych w kule 1m Dywl· 
udzial u1sz11sc11 zeszłoroczni •li Ko'icluszl<0wskl•J I w CZPll. 
rep1 ezentancl i wielu junio-1 Mzll! o godz. l9. w .iw1et1tcy CZl'B 

Na kortach warszawskiego CWKS odbywają się mecze ko.n·y­
kówki międz11 studentami polskimi, a zespołami, zlożonymi 

z uości zagranicznuch. 

Ale gdyby tak si.ę n.fe sto­
lo, kosz11karze zna1dą sie 1D 

, . przy ul Plo11·kowskte1 51 odbę-
rów Kierownictwo zapowiada rtzle st ę walne zebranie czlonkow 
powoż>1e odmlndze11;e .~k1'1tin. 1vch •Pkc\I 

NA ZDJf;CIU: fragment meczu ko.~z:ykowk! AZS - dru~yna 
studentów angielskich. Wygrali Polacy. 

Tu ich znalazł profesor. którv wyszedł z żo­
ną na spotkanie gości. Asia najpierw uda­
wała wielką damę, lecz po pół godzinie już 
l!ię śmiała. żartowała z profesorową, a nawet 
:zapomniała, że sie musi o"zc7ędzać i po ko­
lacji namówiła wszystkich na przechadzkę. 

Wyszli nad brzeg jeziora i mimo woli uci­
chli: wieczór był tak pieknv, swobodnie roz­
pościerało się Md nimi bezkreqne, powoli 
ciemniejące niebo. z bladym rąb5iem księży­
ca ... Przed nimi leżała spokojna. olbrzymia 
toń ciemnozielonej worlv. nad którą leciut­
ko unosiła się mlecznoszara mgła Między 
listowiem przybrzeżnych krzaków przeb!v­
skiwały dwa - trzv ogniki. a z werandy wil­
li padał snop pomarańczowego ś·wiatła, wy­
ławiajac z orzeirzystej mgły pasmo piaszrzy­
stego wybrzeża. zstępujący w wodę pomost 
i sylwetkę trampoliny. 

- Jaka cisza - powiedział Wołowik 1 zer­
knąwszy na profesora uświadomił sobie. że 
niezależnie od tego. czy profesor ma zamiar 
z nim mówić czy nie. on sam oragnie rozmo­
wy i zagaił ją przy lada okazji. 

NastepnPgo rlnia wstali wcześnie. 
- Kapać się, kąpać się - ponaglał profe­

sor, spoglądając na żonę, nakrywającą do 
stołu. 

Poszli nad jezioro. Powietrze bvło rzPśkie, 
woda ieszc7e nie nagrzana przez ~łońce spra­
wiła na Wołowiku wra7en;e lodowatej, kie­
dy zanurzvł w niei stopy Dreszcz mu prze­
biegł po skórze. Nie zatrzvmał się iednak, 
szybko mina! przybrzeżna płvciznę, wyciąg­
nął ręce, odepchnął sie nogami od piaszc?y­
stego dna i popłynął Mocno. szybko wvr7U­
cał do przodu rece i wnurzając ie niemal na 
jednei linii l opuqzczoną ku wodzie głową, 
głęboko i rytmicznie odrlvchał Zachwvcajaco 
świeża wod'l falowała wzdłuż jego ci~la. do­
słownie jakby ookonvwał bystrv prąd rzeki. 
Blask słońca ro7lewał qie na powierzc:hni je­
ziora i lśnił przed oczyma w rozpryskujących 
sie falach. 

·Przepłynąwszv akurat tyle. Ile hvło trzeba, 
aby się rozgrzać. wrócił z powrotem. ponie­
waż nie chciał sam zbyt daleko odplynać Na 
brzegu zobaczył Asię, która nie moe;la się 
zdecvdować na zamoczenie stóp Stała obok 
Poliny Stieoanownv. patrząc spod dłoni na 
męża. Na trampolinie stał jakiś meżczvzna 

w kostiumie kąpielowym i również osłaniał 
oczy ręką. Widząc, że Wołowik zawrócił, 
mężczyzna kiwnął dłonią, wyrzucił swoje 
ciało do przodu, rozłożył ręce i pomknął ja­
skółką w dół. Skok był oiękny, pływak ze­
śliznął się miękko w wodę, jedynie drobne 
pęcherzyki powietrza i rozbiegające się koła 
znaczyły miejsce jego zanurzenia. 

- Uroczo' - zawołał profesor wynurzając 
się koło Wt:rlowika. 

Słońce migotało w kropelkach, osiadłych 
na jego siwych włosach i spływających po 
jego zarumienionej, uśmiechniętej twarzy. 

- Pokazaliście klasę! - powiedział :r; 
uznaniem Wołowik. 

- Tak, nieźle wypadło - odparł z zado­
woleniem profesor. Widać było, że jest ze 
l"wojego wyczynu dumny I że rozpiera go 
radość,. ii mógł go zaprezentować gościowi. 
- Popływamy? 

Popłynął powoli żabką. 
- Kraul już nie dla mnie, muszę oszczę­

dzać serce - wyjaśnił. - A tak mogę prze­
płynąć przez cale jezioro. Za żarine skarby 
nie mogę tego sportu zaniechać. Przestanę -
i koniec. Starość. 

Raptem woda stała się cieplejsza I płytsza, 
widniał pod nią cieniutki słój złotego piasku, 
kolano dotkneło dna. Wyszli na mieliznę, 
pokrytą prawie całkowicie nagrzaną słońcem 
wodą. 

- Poopalajmy się - zaproponował pro-
fesor. · 

Widocznie chciał trochę odpocząć. Sły­
chać bylo je~o przyśpieszony oddech Woło­
wik nie czuł zrm;czenia . usiadł obok profeso­
ra i soló1ł na kolanach ręce. 

- Może to nie jest orlpowiednl moment -
rzekł zakłopotany lecz widzicie Michale 
Piotrowiczu. ciągle rn:vślę o pewnei rzeczy. 
Chciałbym was o coś 7.anvtać Prooonuia mi 
współpracę ... w związku z tą mechanizacją 
na stanowisku mont11żowym !ntuiria mówi 
mi - nie' Nie z tym rzłowiekiem! Potrzehny 
mi jest ktoś, !<to sam ~zuka rozwiawnia tvch 
prob1t>mów ... Ktoś. kto ~am sie do tego pa-· 
li ... Jak wy uważacie: czy wypada mi odmó­
wić i poszukać sobie do współpracy kogoś 
innego? 

- -Nie chcecie go ohr~?ić? - spytał profe­
sor, pątrząc z ukosa na Wołowika. 

fCAF - fot. Sr W:l<>wiń~kl) 

- To nie to. Po prostu boję się, aby mnłe 
nie posądzono o zarozumiałość. Taki wybre­
dny, nawet Inżynier mu nie odpowiada .•. A 
poza tym - dodał - to średnia przyjemność 
zrobić komuś przykrość. 

- Srednia - zgodził się Korelin. - Ale 
widzicie. jest pewna dziedzina, w której nie 
wolno brać pod uwagę obrazy Praca, nauka 
czy produkcja - wszystko jedno Jeżeli uczeń 
w procesie poszukiwania obala tezv nauko­
we swojego nauczyciela nau~zvcielowi 
jest przykro A jednak prawdziwi uczeni nie 
zrażaja się tym... · 

- Ja myślę ... - bąknął Wolowik. 

Po chwili zapytał: 
- Czy u was na Politechniee... zn'ljdz1e 

się ktoś spośród docentów lub aspirantów ..• 
kogo te zagadnienia mechanizacji będą inte­
resować? 

- Na pewno - odparł Korelin. 
Z brzegu wołała Asia. Wołowik zastana­

wia! się, czy wyparia zaproponować profeso­
rowi powrót, czy on już odpoczął... a Kore­
lin raptem spytał surowo: 

- Dlaczego przest~liście się uczyć, Alek­
l!landrze Wa~ilicwiczu? 
Więc o tym on chciał mówić! Wołowik od­

powiedział wymijająco: 

- Tak się zlożyło. Nie mogłem. 
- Nie wolno pozwalać okolicznościom wy~ 

sadzać się z si ·odła - rzeki poważnie Kore­
lin. - Zwła-;zcza. jeśli czniede. że możecie 
wiele zdzialać. A przecież wy to czujecie. 
Wołowik milczał. 
- Na jakim roku przerwaliście studia? 
Pytanie było dość obcesowe. Wołowik 

przypomniał sobiE' tamtą jesień - chorobę 
Lusi, koszmarne tygodnie, podobne do zło­
wrogiei?O snu ... śmierć córki, rozpacz Asi... 

- Na czwartym roku technikum. 
- E - ech, Aleksandrze Wasiliewiczul To 

już naprawdę wstyd nie dol<ończyćl 
- Nie w~tydzę się tego - odparł Woło­

wik. - Mógłbym dokończyć tylko wtedy, 
gdybym się powodował egoizmem. Gdybym 
m«chnął ręką na boleść inneRo człowieka. 

Spojrzał profesorowi w oczy. 
- To by był wstyd. 
Michał Piotrowicz ze zrozumieniem kiw­

nął g~. „ 4 i obrzucił Wolowika badawczym 
spojrzeniem. 

- Skoro tak, wvbaczcie. Widocznie różnie 
w życiu bywa .•. Co macie zamiar robić da­
lej? 

- Nie wiem. Moze zacznę uczęszczać na 
kursy dla majstrów •.• może sam się spróbu-
ję uczyC. 

(D c. n.) 
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Wielkie przyRotowan ia do zimy 
• • • Dzień I noc smazy Się f1żemy 

Tego rodzaju obrazki, jąk 
wozy naładowane owocami 
czy pomidorami, nie należą w 
tym roku w Łodzi do rzad­
kości. Tysiące kilogramów ja­
błek, śliwek I pomidorów do­
starcumych jest codziennie do 
sklepów, na targowiska, wóz­
ki oraz do zakładów prze­
twórczych. 

Dla gospodyń domowych 
rozpoczął się okres gorączko­
wych przygotowań różnego 
rodzaju zapasów zimowych. 
Smażą one msrmel.ady, dże­
my, gotują soki, nalewają 
przecier pomidorowy do bu­
telek itp. 

Ale nie tylko gospodynie 
domowe przeżywają obecnie 
gorączkowy okres. Na większą 
skalę przygotowania do zimy 
widać w Łódzkich Zakładach 
Przetwórstwa Owocowo -
Warzywnego przy ul. Wól­
czańskiej 45. 

Od kilkunastu dni do zakła­
dów tych od wczesnych go­
dzin rannych przyjeżdżają sa­
mochody I wozy naładowane 
jabłkami. pomidorami, śliw­
kami. Pracownicy zakładów 
codziennie wyładowują kilka­
dziesiąt ton jabłek i pomido­
rów. 

Niekiedy owoce odbywa'ą 
daleką podróż n im trafią do 
fabryki. Np. jabłka otrzymu­
jemy głównie z województwa 
rzeszowskiego i lubelskiego. \ 

Teren przetwórni łódzkich 
załadowany jest skrzyniami 
owoców i warzyw, które są 

I stale uzupełniane coraz to no­
wymi transportami. Owoce I 
pomidory są towarem, który 
u!eg.a szybko zepsuciu, dlate­
go też aby uniknąć strat prze­
twórnia pracuje bez przerwy 
dzień 1 noc - na trzy zmia­
ny. 

Pół godziny 
od 15,30 do 16 
szalała burza 
nad łodzią 
Takiej burzy, jaka przeszła 

wczoraj nad Lodz.1ą, chyba 
najstarsi Judzie nie pamięta­
ją. W samym środku dnia 
nagle zrobiło 6i~ c1emn-0 Jak o 
północy 1 poprzed.z.ony grzmo. 
tarni, piorunami lunął 
de.5ZCZ z gradem 

.SzaleJ11oa Wi(lhura wyry­
wala młode drzewka z korze­
mam1, clamane gałęzie po-
1.uywaly ulice i ale.ie parkow. 
W wielu d<>macb 1ak n<1 przy. 
kład przy uL Zielonej 39 
uszkodzone zostały dachy. 

Strumienie wody podmyły 
Ucwe kw1etmk1, zniszci.yły 
kwiaty na balkon.ach. 

W kilku mieiscach z06tała 
przerwana komunikacja tram­
wa1ow:a. Duęk1 Jednak spraw­
nosc1 słuzby tecbmcznej 
w;z.kodzenia sieci tramwajo­
we1 zostały .szybko naprawio­
ne. Wypadki takie miały 
m:ejsce m. 1n. na rogu Czer­
wone) 1 Piotrkowskiej oraz 
Zamenhofa i Kościuszki. 

Prze<:hodnie, których za­
skoczyła burz.a na ulicach 
szybko uciekali, chrornąc s11: 
w bramach. sklepach 1tp Ale 
szybkosć wiatru w tym cza.;ie 
była 1e.szcze wlększa - wy­
nosi I.a bowiem az... 30 me­
trów n.a sekundę! Takiej wi­
chury w Wdz.i od wielu, wie­
lu lat nie notowano. 

Ważne telefony 
Poqotowle ltatunkowe - 254·44 
Str.aa Pozarna - 8 
Komenda M•ejska MO - 253-60 
M1eJskl Dh'odek Inform. -
15&-15. 

Dyżury aptek 
DzisieJszeJ nocy dyturul" na· 

stępuJące apteki: p101r kow•ka 
165, ?\łłrutowlcza 6, Rzgowska 
147. Wlęckowskle20 21. Kar-olew· 
•ka 48. Pr·iybys1ew,kie~o 41, LI 
manowskiego 1. Al. Koścluszl<I 
46. 

Dytur polotn1czo·qinekoloą1-
czny: dzl9 od godz. Il do 20 dy· 
zu1·u1e Szpital Im. Curle-Sklodow. 
sk•ej ul Curte Sklorlow•kteJ 15 I 
od ~odz. 20 do H Szpital tm. dr 
Wolf. 111. t.ag1ewnlrka 34. 

Na razie produkuje się tu 
gotowe przetwory pom'doro­
we, jak przecier w butelkacb 
oraz koncentrat w słojach. 
Z owoców zaś robi się tylko 
tzw. przecier, z którego w 
późniejszym okresie produko­
wane będą doskonałe m.arme­
lady i dżemy. 

Obecnie mamy pod dostat. 
kiem świeżych owoców i wa­
rzyw. A gdy nadejdzie zima 
- będzie można bez kłopotu 
uistąpić je przygotowanymi 
obecnie przetworami owoco­
wo - warzywnymi. DżEmów, 
powideł, kompotów będzie w 
tym roku szczególnie dużo. 

Dlaczeqo dyrektl• MHD nie utroszczyla sit 
do dziś o uruchomienie skłeP:U m1ęsneQo w o· 
•iedlu Koch~nówek7 - npytuJis mienkańcy teqo 
osiedla, którzy zmuszeni SĄ wędro-wat kilka lcilo· 
metrów do naJblltszeqo sl<lepu uspofeczn\oneqo 
lub zaopatrywać się w sklepie pryw„tnym. któ• 
ry czynny Jest naJwytej dwa dni w tyqodnlu. 

J. GRONCZEWSKI 

Budzimy nkladow11 komiSJt 2!biórkl złomu „ Łódzkich Zakładach Remontu Maszyn Przemy­
słu Odz!eż.oweqo, która od szerequ miesitcy nie 
prze1aw1a tadneJ dz1alalnośc1. 

Proponujemy równocześnie, by rada zakłado­
wa. która. Jak tw1erdzl. lej prz.@wodn1cz~cy, "zro• 
biła ws~ystko. by komisję obudził:". zrobiła Je~ 
szcze więcej, tzn. spowodowała realne wyniki 
pracy wzmiankowane) komisji. 

PIĄTEK. 4 \VRZESNIA 1953 R. 
Fala 230,1 m 

Wladomoścl: godz. s.051 6.30, 
1.u. 12.04. 11.00. 21.00, 23.50. 

5.10 AUdYCJ• dla wsi. S.20 Kon­
cert poranny, 6.10 Kalendarz ra· 
d1owy. 6.20 „Kto przoduJe w Bo· 
rowleck:u•• - reportaż. 6.SO Mu· 
iyka poranna. 1.20 „z mikrofo­
nem przez miasto 1 wieś„. 1.30 
„Echo dnia··. 7.40 Muiyka z płyt. 
8.5J Muzyka rozrywlcowa. ll.łO 
Chwila muzykl. 11.!S Glos ma1ą 
kobiety. 12.15 Muzyka ludowa roz­
nych narodów. 12.45 Audycja dla 
W'ii. 13.00 Koncert rozrywkow,y. 
13.40 Utwory na klawesyn, 14.10 
Audycja słowao-muz.ycz.na dla 
lclas I - li. 14.30 .,Co powlnn•ś· 
my wiedzieć o muzyce" - audy· 
cja słowno-muzyczna dla kl. V -
VII. 15.00 Węgierskie melodie lu· 
dowe. l5.10 „Piosenka świni" 
odc. li pow. !UO .• Leśne ba1ecz­
ki" - audycja dla dzieci.. 16 oo 
Utwory fortepianowe kompozy. 
torów polskich. 16 to Koncert 
rozrywkowy w wyk. orkiestry 
mandol1nistów. 16.20 u WszystKte­
mu zawtntl ząb•• - rełleton. 16.35 
Wybitni sollśC1 - płyty. 17.05 Ra· 
dlowy klub racjonalizatorów 17.20 
Muzyka z plyt. 17.30 „z mikro· 
fonem przez miasto t wieś··. 17.40 
Ecl10 dnia . 17.45 Pieśni masowe. 
18.00 „Sklep coraz bliżeJ domu'" 
- reportaż 18.10 Muzyka z pl~"\. 
18.20 „Na boiskach t b1etn1acn·· 
18.30 Audycja oświatowa. 18.$5 
Radziecka muzyka symfontczna. 
l9.20 Radiowy poradnik J~zyko­
wy. 19.30 Muiyka l aktua\nn$cL 
20.00 ,.Powról do domu„ - odc V 
pow. ta.to Motywy htsz.pań:;&te. 
21.26 \VtadomoSci sportowe. 21 36 
Walc koncertowy. 21 łS Pieśn1 do 
slów Juliusz.a Slowocktego. 22.00 
.. 01cowle l dztec1·· - fragm pow. 
iuo Muzylta tan•czna 23.00 Au­
dycja w rocznicę śmierci Edwar· 
da Griega, 

1§1 Płaszcz 
1§1 qarnitur 
1§1 sukienkę 

można bijdzle nabyć 
w swym zakładzie 
Ze słuszną inicjatywą wy. 

stąpHa DyrekcJa Lodzkiego 
Biura MHO Mianowicie już 
w przyszłym tygodniu uru­
chomiony ZOEtame w ZPB 
im. Marchlewskiego stały za­
kladowy punkt sprzedazy o­
dzieży. 
Stanowić to będzie ogrom. 

ne udogodnienie dla robotni­
ków, których i:-lacówka ta 
z.aopatrzy w odzież zimową, 
ubrania robocze itp. 

W bieżącym miesiącu po. 
dobne punkty sprzedaży MHD 
zostaną otwarte we wszyst­
kich większych zakład.ach na 
tl'renie naszego miasta 

Uwaga, koresnondenci 
„Głosu Robotni czego 11 

W dniu dzisiejszym o ąo­
dz•nie 17, odbędą się 1aJęc1a 
w Klubie i<.orespondef1tOw 
prty redakc li •. Głosu Robotni 
czeqo". Piotrkowska 96, I p•ę· 
tro. 

Prostmy c:rlonkćw Klubu 
Korespondentow o 1tc2ne 
pr7Ybyc1e na t„fec1a. 

L. ZDANOWSKA 

Festyn LPŻ 
i zabawa LZG 
na budowę Warszawy 
W związku z trwającym Mies!ą­

cem Budowy Stolicy Zarząd t.ódz­
ki LPŻ organtzuJe w nadchodzą ... 
cą niedzielę. 6 bm., w parku 1m. 
1 MaJa w Rudzie Pabianlck1el, 
wielki festyn ludowy. 

W czasie festynu odbędą slę 
występy zespotów świetlicowych, 
regaty kaJakowe oraz zabawa lu· 
dowa. 

Dochód z lmpcery zostanie 
przekazany na SFOS. 
Początek festynu o godz. \!. 

* * * 
W nocy z 5 na 6 bm. ŁZG·Z&­

ehod organlzuje w restauracU 
, „Mariensztat" wielką zabaw~ ta­
neczną . A trakcją będą występy 
artystów scen łódzkich. 

Calknwltv dochńd z zabawy 
przeznaczony Jest na budowę 
Warszawy„ 

POWSZECll.'lY (Obrońcow StaJID­
g1 otdu 211 - goct1. 1915 
•. llotywocle"". 

NOV.\ "·~cKowsklego 15) 
nieczynny 

Im ST JAKACZA (Jaracza 271 
gori1 Ili - .Bouapa11e 1 Sui· 
kowskl'" 

Ml,!/. YLtNY (Plotrl<OWska :,i4a1 -
godz.. 19.15 - „h.1·a;ua uJ5m1e­
chu'' 

LETl\I (Piotrkowska 941 - soda. 
Hl 30 - .• Mtkar:lo„ 

ARLEl\IN (Plotr·kowska 1521 -
godz. 17 - "Aladyn 1.001". 

BAŁTYK !Na1 uLow1cza 20) _. 
•. MaKsymeK 1odz.. 16.ao, 
lt!.JLJ. 20.30. 

GllVNIA - oiecz)DOe z powodu 
ł"SOlOUIU, 

MŁUl)I\ uWAHUIA rz1e1ona 21 -
... o ti ej wieczorem po wojnte•• 

aoriz lb. lH. w. 
MUZA (Pabianicka 173) - „My 

u1·w1sy'" - godz. lll. 20. 
PIUMl.:li (Franc1szKanska 31) -

„U1·uzyutt - ~P<JL 17, lił. 
POLONIA tPlolrKO"'Ska 67j 

•• Z1em1a wota· - godz. 16. 
Hl. :.!Ll. 

PRtt:llWIOSNIE - nleczyaaa z 
powocJu • emoatu 
~JAJA (l\iltllSklego 176\ 

,.1'rl!zowalk Wa1 eg'" - goaz. 
lis. 20. 

RE1'0l:tu <Rz1iows1<a 21 - .. z cla.. 
leloch m1as1 1 odległych wsi'' 
- godz 18. 20. 

ROMA litz~nwska 841 - •. Pomy• 
slow~ 9przedttwca·· - g,odz.. 
11:1. 20. 

SOJUSl (Nowe Złotno) - „Wielka 
pr zygodH · - goclz. 18.30. 

śWI ł (llaluckl Ryuek) - .. Panna 
bez pasu.gu ·' - 1Jl><l7.. 18. tiu 

STYLOWY - nleczyuae z pOWO• 
du 1·emont-u. 

TAJ H Y (.S1t!uklewlcza 401 _. 
,.Sadka·· - godz. l6, 18. 20 

Wl!:>LA (Przejazd lJ - „!\ac ma­
jowa - !!<>clz. 16. 18. ~u. 

WŁ01'NIAHZ !Procn11tka 16) -
•• Na Ukra1rts.k1eJ e~nradz1e" -
gudz. ltl. 18. 20. 

WUL1'<USC !PrzyO)iS>ewsklego 16) 
- „Uumni!ł królewua„ - _.godz.. 
1i;.ao. Hi.au. w :io 

7,ACHJ:;TA (Zg;erska 26) - •. St&• 
Lek pułapKa - gudz, 18, '.40. 

UWLHil 11\Vi,; lłlwor1ec Kalt•kll -
..Sionce. Ziemia. Księżyc"' •.. Opo­
w1edz1a~ rlz1ęc1of sc.w1e ', „Jeol· 
•er godz. 1t1. 17. 18. 19. 20, 

~l. 2a 

Tokarzy, frezerilw I ślusany precyzyjnych 
wysoko wykwalifikowanych zatrudnią na­
tychmiast Łódzkie Zakłady Remontu Ma­
szyn Przemysłu Odzieżowego, Łódź. uL Ja­
racza 70. Zgloszema osobiste przy1muje Dział 
Personalny. 2340-K 

Sl'OLDZO;LNIA PRAC'f 
"SLUSARZM 

W Lodzi. ol. Zachodnia 33, 
orzypomma swym zleceniodawcom 

Planistę I dlugolelnlą praktyką zawodową 

zatrudni Centrala Odzieżowa Zarząd 

Przedsiębiorstwa w Lodzi, uL Piotrkowska 
85. Zgłoszenia osobiste do Działu Kadr. 

2342-K 

SPOŁDZIELNIA SZTUK.J 
PRZEMYSŁU LUDOWEGO 

Działom Gł. Mechaników. te z dniem 
sierpnia 1953 roku powlększvla znacznie 
dział czyszczenia kotłów parowych wszel­
'<i<"h tvpów (Z kamienia. popiołu I sadzy). 
1ak równie:! kotłów wodnorurowycb. Pro­
.si zatem, by wcześniej zaplanować roboty 
na IV kwartał br. I I kwarta! 1954 r. 
Kierować zlecenia pod adresem Spółdzlel· 

ni w Łod;z:!, uJ. Z3cbodnia 33, teL 233-20 
I 189-23. 2294-K 

w Łodzi, ul. Piotrkowska nr 89, 

przypomina, te stosownie do uchwały 
Rady Pal'lstwa I Rady Ministrów z dnia 
t4. 12. 1950 r., wszelkie zażalenia 1 odwo· 
tania załatwia przewodniczący lub iego 
zastępca w środy od godz.. 15 do 17 Jeśli 
w ;;rode przypada dzień wolny od pracy 
dniem przy1ęć jest najbliższy dzień P<l" 
szednl tv2odnla. 1956-R 

Zapisy na kany księgowości podstawowej ł 

li stopnia RPK dla handlu, przemysłu t spół· 
dzlelczoścl przvlmuJe Wolewńdzkl Związek 

Gminnych Spółduelnł • .Samopomoc Chłop. 

ska" w ŁodzL ul. Próchnika nr I (front. tl 
piętro) w godz. od 7 .30 do 18.30. TeL 103-86. 

2332-K 
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